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Zastępstwo interesów czy - narodu?
Wiedeń. 23. sierpnia.

Kongres cztei nasty ma swoją właściwość, 
tttojem udaniem dziwaczną właściwość: po raz 
pierwszy występuje na nim grupa, która się u- 
Ważą, a chce być uważaną, jako „zastępstwo 
interesów", interesów, oczywista materjalnych, 
gospodarczych, Tegośmy dotychczas na Kongre 
Sacli nie mieli. Były reprezentacje świalopoglą 
dów, które się na Kongresach nieraz ścierały 
z wielka siłą i namiętnościa.9N igdy jednak ni 
komu na myśl nie przyszło, że ma prawo lub 
obowiązek, zastępować specjalne gospodarcze 
interesa tej, lub innej klasy. Grupie „Eth liw - 
noth“ , stanowiącej, co prawda, przeważającą 
większość reprezentacji sjonizmu z byłej Kon 
geesów ki, było przeznaczonem, wprowadzić tę 
oto nową, nie bardzo, zresztą, dźwięczną nutę 
Ha sjohistyęzny Kongres.

Głosi tedy „Eth liwnoth" przez usta swoich 
Drzewódców, że ona zastępuje w  sjoniźmie go­
spodarcze interesa stanu średniego, z którego 
fcię rekrutuje bodaj, źe duża większość ostat­
n ie j fa łi im igracyjnej, tzn. czwartej „a lijah".

Należy zauważyć, że stan średni dotychczas 
także nie b y ł pozbawiony bardzo energiczne­
go zastępstwa. Rzecznikiem jego bardzo energi 
cznym, nawet bardzo wojowniczym , była do­
tychczas MizrachL Ale czyniła to z  motywów 
istotydę wyższych, bo światopoglądowych. Ż y ­
w io ł małomieszczański należy z natury rzeczy 
do warstw konserwatywnych i mógł stano­
w ić odpowiednią przeciwwagę przeciw wyłącz 
nemu opanowywaniu budującej się siedziby 
narodowej przez żyw io ły  pod względem religij 
nym  zupełnie skrajne, jakim i są warstwy 
robotnicze, pochodzące zresztą u nas przeważ­
nie z inteligencji. W alka ta m ;ędzy dwoma 
skrzydłami przybierała czasami charakter pra 
Wdziwego „Kulturkampfu", który jednak, po­
m im o wszystko, dużo się przyczynił do zboga 
ceni i  i pogłębienia treści myślowej sjonizmu.

Rola centrum w  sjoniźmie, czyli grupy, przed 
stawiającej! niewątpliwie dużą większość orga 
n lzacji sjotustycznej, polegała na znalezieniu 
Wypadkowej lin ji, w  której się zawsze zazna­
czała zdecydowana postępowość, połączona z 
dużą doza czci dla 3000-letniego dziedzictwa 
kulturalnego Żydostwa.
' W alka światopoglądowa, prowadzona nie­
raz bardzo namiętnie, ale zaw sze z niesłycha­
ną powagą, nadawała sjonizmowi polot, który 
ttdziwiać i porywać musiał, W  tym polocie 
leżał pewien czar, który wciągał w  nasze sze 
’ «**' coraz szersze koła żydowskich intelektua 
U stó w, oraz niemal całą młodzież.

Na reakcję ekonomiczną natomiast nie było 
ftiejsca w programie sjonistycznym Jakby 
dogmatem była dla nas zasada, źe siedzibę na 
rodową musimy budować na własnej pracy, 
przeważnie — o ile tylko materjalne środki na 
to pozwalają —  na rolnictwie. Przewarstwo- 
wienie człowieka golusowego —  oto, do czego 
świadomie dążył sjuiiizm. Linja ta nigdy do 
tychczas się nie załamywała.

„Ęth liwnoth" dąży na jwi ioczniej do zała- 
mania tej Bnji.

L ik  tej grupy przestało być ideałem dążenie 
do przerabiania biednego kramarza na zdro­
wego robotnika, lub chłopa. Ona chce najwido

czniej przenieść golusowego Żyda, skurczone­
go i schorzałego, zbiedzonego i nerwowego, ży 
weem do Palestyny. Padło kiedyś z ust W eiz- 
mana twarde, ale sprawiedliwe słowo, że się 
w  niektórych sferach sjonistycznych‘ dąży do 
„nalewkizacji" Palestyny. Ostry, twardy to 
wyrok na dążenia grupy „Eth liwnoth", ale 
sprawiedliwy. Ona bowiem w  dalszej konse- 
kwenci" swojego programu poprostu wypacza 
zdrową ideologję sjonizmu.

Pragnąłbym, ażeby moją krytykę dobrze zro 
zumiano. Odnoszę się z całym szacunkiem do 
tzw. czwartej alijah, jakkolwiek brak w  niej 
elementu pionierskiego, na którym mnie tak bar 
dzo zależy. Została ona w dużej mierze w yw o 
laną przez ekonomiczne debacie, jakie miało 
m iejsce. na Wschodzie Europy. Ostatecznie — 
potrzeba, czy nędza gospodarcza jest jednym z 
najczęstszych bodźców i m otywów wszelkiej 
emigracji. Poza tern słuszność każe przyznać, 
że j'est w  tej czwartej A lijah  sporo elementów 
ideowych, pragnących istotnie przyczyniać się 
wszelkiemi silami do odbudowy siedziby naro 
dowej w  Palestynie na tych zasadach socjal­
nych, które stanowią fundament niezachwiany 
programu sjonistycznego. Tembardziej należy 
powitać tę falę imigracyjną, która ostatnio 
wprowadza do kraju 4— 5000 ludzi miesięcznie, 
a tem sameui przj śpieszą tempo rozbudowy 
Palestyny.

•Takie-że zadania ma organizacja sjonistycz 
na wobec tych nowych żyw iołów? Sądzę, że 
tesame zadania jakie ma wobec dotychczasowej 
im igracji: skierowanie do pracy produktywne), 
do rzemiosła, roboty przemysłowej i — o ile 
na to tylko pozwalają szczupłe nasze środki 
—  rolniczej. Nie może jednak być zadaniem 
Organizacji, jako takiej, popieranie małego 
kramarstwa, gdyby nawet były środki po te­
mu. Takie zajęcie należy już w  zupełności po 
zostawiać — inicjatywie prywatnej.

Trzeba bowiem pamiętać zawsze, że fundu­
sze, jakie organizacji sjonistycznej stoją do 
dyspozycji, nie pochodzą z podatków, przymu 
sowo za pomocą egzekutora pobieranych. Na 
wszystko się składają dobrowolne datki i ofia

ry, A  ofiarność można rozbudzać tylko za po 
mocą hasła, które zagrzewa i podnosi. N ie pod 
jąłbym  się agitacji, któraby polegała na kre­
śleniu orazu przyszłości palestyńskiej w po-, 
staci —  kramów.

Mogę z własnego doświadczenia stwierdzić 
że w  mojej dużej propagandzie na różne sjo- 
nistyczne fundusze, w  szczególności dla Kerefl 
Hajesod, nawet w  Am erjee. w  krainie busine- 
su, nigdy nie trafiłem tak do sumienia i —  
kieszeni ofiarodawcy, tak szybko i  tak wyda-i 
tnie, jak właśnie wtedy kiedy przemawiałem w  
imieniu hasła o własnej, w ielkiej i znojnej pro 
duktywnej pracy. A  niczem istotnie nie trafia 
się tak do przekonania i sumienia Żyda, jak 
ideałem socjalnej sprawiedliwość N ie zapomi 
najmy, że ideologja sjonistyczna nie jest wy, 
nalazkiem i wymysłem ostatniej chwili. Dla 
psychy żydowskiej jest ona istotnie dziedzi­
ctwem aż —  Pentateuchu i Proroków. Jeżeli 
m ówim y o Odrodzeniu Żydostwa, to nawiązu­
jemy do tych prastarych, a wieci-nie świeżych 
ideałów, jakich nas uczyli Prorocy. T o  może 
wyglądać na straszny romantyzm, ale tak jeśli 
jednak w  istocie. Na wszelki wypadek rene­
sans nie może n igdy oznaczać kontynuowanie 
golusowych form  życiowych, które sjonizr% 
właśnie całą duszą pragnie przezwyciężyć.

„Eth liwnoth" nie zdaje sobie z tego wszyst 
kiego sprawy i tylko krzyczy w  niebogłosy: je  
steśmy zastępstwem interesów stanu średnie­
go. A  sjonizm nie może być zastępstwem tego, 
czy owego stanu, on musi być zastępstwem ba 
dującego się, dźwigającego się, odradzającego 
się Narodu.

A  na końcu jedna krótka uwaga:
„E th  liwnoth" znaczy: czas budować. Czas 

m owi Anglik, to pieniądz. A le grUpa z Kongre 
sówki, m ówi tylko o „E th  * —  czasie, a nie o 
„kesef" —  pieniądzu. Gdyby ona zmieniła 
swoją nazwę na „Kesef liwnoth", gdyhy wska 
zała na, lub wystarała się o —  pieniądz na ba 
dowę, toby łatwiej było się porozumieć co do 
metody i materjalu budowy. P rzy  tak szczu­
płych niestety środkach pieniężnych, jakiem i 
pomimo fa li im igracyjnej stanu średniego roz 
porządzą organizacja sjonistyczna, to jednak 
musi się kłaść akcent na ten element, któ**yj 
najpewniej, najszybciej i najzdrowiej buduje 
— na rolnika i na robotnika. Jednem słowem? 
na własną pracę, ciężką i świętą.

Tragiczny zgon min. łotowikiogo Mcicrowicza
Ryga, 24 8 PAT. Minister spraw zagranicznych 

Meierowicz zginął wczoraj w Irngiczny sposób wsku 
tek wypadku automobilowego. Minister Meierowicz 
wyjechał wczoraj z żoną i dziećmi na wycieczkę 
W okolict Tuckum Na skręcie stromej drogi sa­
mochód począł się ślizgać i wpadł w gęboki rów 
przewracając się. Minister odindósł ciężkie rany, 
zwłaszcza na głowie i szyji, wskutek czego stracił 
przytomność. Pani Meierowicz, dzieci i szofer od­
nieśli tylko lekkie obrażenia. Okolica, w której zda­
rzył się wypadek jest pustkowiem, tak, że szofer 
musiał przebyć kilka km, by zawezwać pomocy. Za­
wiadomiono władze miejskie w Tuokum, które wy­
słały pomoc lekarską na miejsce katastrofy. Gdy 
lekarze przybyli na miejsce wypadlku, minister leżał 
już w agonji i zmarł wkrótce ipoteim, nie odzyskaw­
szy przytomności. Zwłoki przywieziono do Rygi.

Natychmiast zawiadomiono o .wypadku bawiącego 
na wsi prezydenta ministrów.

Wiadomość o tragicznym zg< nie ministra Mai o 
rowicza. w  którym I otwa traci jednego ze swych 
wybitniejszych mężów stanu, wywołała głgftnM*11 
wrażenie w Rydze i kraj Cały okryła żałob**

Paryż, 24. 8 PAT. Dzienniki dizisiejon omawiają; 
tragiczną śmierć ministra MeieroWio*®, a en‘ają ja­
go rolę w  dziele uwolnienia Łotwy i utl walenia jaj 
niepodległości i przypominają ostatnią wizytę Mete* 
rowicza we Francji. Dzienniki zaznaczają, że pra­
cował on nad zacieśnieniem węzłów przyjaźni mię­
dzy krajami bałtyckiemi z Polską, oraz że projek­
tem jego była również myśl zbliżenia Polski i  L i­
twy, a gdyby to zbliżenie było nastąpiło, wówczas 
zrobionoby wielki srok do pacyfikacji wschodu La- 
ropy.
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(Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy kongresowego.)
Wiedeń, 24 8. (K I.) Niedzielne plenarne po- 

akSzeme rozpoczęło się o godz. 10 przed poł.

Imigracja do Palestyny 
w latach 1919—1925

Ponieważ nie mogła być prowadzoną w  dal­
szym ciągu debata generalna, zabrał glos prof. 
PSck do referatu o im igracji żydowskiej do 
jPałesłyny. Referent wykazał cyfrowo, iż od 14. 
kwietnia 1919 do sierpnia 1925 im igrowało 
'do Palestyny 75.000 Żydów. Podczas gdy w  ro­
ku 1922 im igracja kosztowała Organizację sjo- 
nistyczną 2.682 Ł, to w  roku 1924 kosztowała 
68.600 Ł . W  bieżącym roku im igrowało do 
Palestyny 40,000 Żydów, a wydatki wynosiły 
41.500 Ł. Ta  mniejsza cyfra tłómaczy się o- 
szczędnościami w  wydatkach. Na rok przyszły 
przewidziana jest poycja 68,000 f. na im igra­
cje.

Referat Sprinzaka
Członek Egzekutywy Sprincalt referował o 

działalności organizacji sjońskiej w dziedzinie 
organizacji pracy. Dwanaście lat temu repre­
zentował Kongres zaledwie kilkuset robotni­
ków a dziś mamy tu delegatów 10,000 robotni- 
tów, za którym i stoi rezerwa 30,000 chaluców. 
Organizacja sjonistyczna powinna nadal oka- 
zywać zrozumienie dla potrzeb robotników i 
wieść im pomoc. T a  pomoc ma się objawiać 
nietyiko w  umożliwianiu warunków i czasu 
pracy, lecz chodzi przedewszystkiem o treść 
pracy — odbudowę Palestyny i cel pracy —  
uproduktywmienie żydowskich mas. Trzeba 
podkreślić, źe Organizacja robi bardzo wiele 
w dziedzinie przygotowania mężczyzn do pra­
cy, jednak dziedzina przygotowania kobiet 
jest zaniedbana i  w  tym  kierunku potrzebna 
jest sanacja.

Działalność Funduszu Nar.
Następnie Usyszkin referuje o żydowskim  

Funduszu Narodowym. Przed dwoma laty sie- 
dsaał —  m ów i Usyszkin — Fundusz Naroodwy 
na ławie oskarżonych, dlatego, że Emek nie 
by ł wykupiony. Dzisiaj są wszyscy -rach w y ce­
ni działalnością Funduszu Narodowego. A le 
sam zachwyt ni< wystarczy. Należy nadal ku­
pować ziemię, tak w mieście iak i na wsi. Ca­
ły  naród musi pomóc w  kupowaniu ziemi 
w  Palestynie. Innej drogi jak kupowanie zie­
m i obecnie niema.

(Nastąpiła mowa Weizmana, którą podaje­
m y obszernie na str. 3-ciej).

Przebieg posiedzenia ponie­
działkowego

Wiedeń, 24 8. (KI.) Dziś o godzinie 10 A  
przed południem rozpoczęło się p. siedzenie 
Kongresu które zajęła dalsza debata general­
na.

Dr. Federbusch (Mizrachi, Wschodnia Mało­
polska), podnosi wzrost organizacji Mizrachi 
i domaga się większego uwzględnienia w  bud­
żecie em igracji zwłaszcza warstw średnich.

Dr. Kohn (W ęg ry ) protestuje przeciw prze­
śladowaniom sjonizmu i żydostwa na W ę­
grzech oraz przeciw numerus clausus oraz 
wskazuje na ciężkie warunki pracy sjońskiej 
na Węgrzech.

Dr Rosenbliith (N iem cy) domaga się uregu­
lowania stosunków klasy robotniczej w  Pale­
stynie odnośnie do innych ugrupowań polity­
cznych.

Neiger (Zach. Małopolska) polemizuje z le­
wicą, która opanowała urzędy palestyńskie i 
żąda, by chaluców pytano się o przekonania 
polityczne a wówczas okaże się prawdziwa si­
ła odłamów lewicowych. Mówca zaznacza, iż 
ciężki kryzys, jaki daje się odczuwać w  kra­
jach golusu może stanowić poważne niebezpie 
Saeństwo dla a liji i sjonizmu wogóle. Wkońcu

mówca żąda bezwzględnego równouprawnie­
nia wszystkich rodzajów emigrantów do P a ­
lestyny.

Nachum Goldmann (N iemcy, Al hamisz- 
mar), ostro występuje przeciw1 W eizmanowi 
za nazwanie Grinbauma „asimilatorischer 
Menscli“ . Mówca zaprzecza jakoby odłam ra­
dykalny przeszkadzał Egzekutywie w  rozsze­
rzeniu ‘Jewish Agency. Weizmann m iał wolną 
rękę i mógł w  tym kierunku robić co chciał. 
Wystąpienie Weizmanna nazywa mówca de- 
fetyzmem, a wkońcu stwierdza, że Anglia nie 
popiera sjonizmu z pobudek idealnych.

Hartfelz (lew ica ) polemizując z referatem 
ekonomicznym Halperna twierdza, że banki 
sjońskie nie spełniły swych obowiązków i nie 
popierały należycie przemysłu palestyńskiego. 
Obecnie zatem nie należy zwracać sie z pre­
tensjami do innych.

Podziękowanie bar. Rothschilda
W  tein miejscu przewodniczący Sokołow 

odczytał depeszę, jaką baron Rotschild nade­
słał dla Kongresu na ręce prof. Weizmanna. 
Tekst depeszy Rotschilda jest następujący: S;-r 
decznie dziękuję za życzenia przesłane m i w 
imieniu Kongresu. Podziw iam  ogrom pracy 
dokonany przez organizację sjońską i dziękuję 
Wiekuistemu, że u schyłku życia pozwolił mi

ujrzeć jak naród żydowski odbudowuje się 
kraju swych ojców. Życzę Kongresowi owo. 
cnych obrad. Rotschild“ . — Kongres przyjął 
depeszę hucznymi oklaskami.

Lew ite (Polska) wskazuje na trzy główne 
problemy Kongresu a to: kwestję jak ma byd 
prowadzona dalsza odbudowa, jak ma byd 
regulowana im igracja i jak można osiągnąfl 
wpływ  ńa decyzje powzięte przez Czynniki sto 
jące poza organizacją sjońską. Przy odbudo* 
w ie należy postępować według programu wię-* 
kszości. Przy pomocy teorji klasowych nie o* 
siągniemy większości, lecz musimy badać czyj 
dany problem potrafi zdobyć większość. Mow-i 
ca żąda zasiągnięcia opinji u rzeczoznawców! 
o dotychczasowych wynikach kolonizacji. —> 
Chodzi o prawdziwyh fachowców, a nie o ta-* 
kich, których lewica podaje za fachowców* 
tylko z tego tytułu że są je j członkami.

Fischmann (Am eryka) redaktor „Morgen 
Jurnal“ podkreśla, że amerykańscy sjoniści 
nie znają walk lew icy i prawicy, lecz dążąl 
tylko do podwojenia funduszów Keren Hajes- 
sod. Mówca żąda równomiernego rozdziału fun 
duszów między różne grupy emigracyjne, przy 
czem zaznacza, że dotychczasowy podział furt 
duszów Keren Hajessod jest partyjnie zabar­
wiony na korzyść lewicy.

Ostre starcie lewicy z Mizrachi
Remez (lew ica ) ostro polemizuje z przedsta­

w icielam i Mizrachi a mowa jego wywołuje bu 
rzliwe zajście. W  chwili gdy mówca oskarża 
Poale Mizrachi o łamistrejkostwo zrywa się 
na ławach Mizrachi burza protestów. Przed­
stawiciel Poale Mizrachi Wassermann oświad 
cza, że może służyć dowodami na komisji, gdyż 
przykrej tej sprawy nie chce wywlekać na ple 
num.

Farbstein chce złożyć oświadczenie w  spra­
w ie osobistej, jednak burzliwy protest lewicy 
zagłusza jeigo słowa. Kilkakrotne upomnienia 
przewodniczącego Motzkina nie odnoszą sku­
tku.

Meremiński żąda, by Farbstein odwołał swat 
je powiedzenie w  sprawie „Kestkinder“ . Mot- 
zkin grozi wykluczeniem Meremińskiego. —« 
W śród wrzawy Farbstein oświadcza, że okre­
ślenie „Kestkinder" nie użył w  znaczeniu obra 
źliwem, lecz chciał powiedzieć „Lieblingskin- 
der“ .

Przewodniczący o godzinie 3 popołudniu za. 
myka posiedzenie oświadczeniem, że debata: 
generalna jest zakończona.

Popołudniu z powodu prac w  komis jacłj 
nie było posiedzenia plenarnego. Następne ple-* 
num zwołane zostało na wtorek, godz. %3-cią 
popołudniu.

Ukosty tuowaeie siękonisyj kongresowych
Wiedeń, 24 8. (K I.) W czoraj nastąpiło ukon 

stytuowanie szeregu komisyj kongresowych: 
Kom isja palestyńska —  przewodniczący sę­

dzia Rosenblałt (Am eryka), wiceprzewodniczą 
cy Dr. Weltsch (N iem cy), sekretarz Dr. Korn- 
grun (Polska).

Komisja kolonizacyjno-agrarna —  przewo­
dniczący Schocken (N iem cy) wiceprzewodni­
czący Elizer Joffe (Hapoel Hacair) i Dr. 
Schmorak (W schodnia Małopolska), sekretarz 
Szkolnik (Hitąchdut).

Kom isja kulturalna —  przewodniczący Da­

wid Jellin (Jerozolima), wiceprzewodniczący; 
poseł Dr. Thon i D r Rosenbaum, były mini­
ster litewski.

Kom isja budżetowa — przewodniczący New  
inan (A m eryk a ),' wiceprzewodniczący rabin 
Teitelbaum (M izrachi), i Twerski (H itąchdut), 
sekretarz Dr. Feldmann (M izrachi).

Komisja emigracyjna —  przewodniczący D r 
Rosenbliith (N iem cy), wiceprzewodniczący 
Landau (Południowa A fryka ), sekretarz West 
(H itąchdut).

Obrady komisji permanencyjnej
O votum ufności dla Egzekutywy.

Wiedeń, 24 8. (K I.) Dziś obradowała kom i­
sja permanencyjna nad sprawą przedłożenia 
na plenum wniosku o votum ufności dla Egze 
kutywy. Przedstawiciele grupy A l hamiszmar 
i Mizrachi zastrzegli sobie złożenie deklaracji 
przy głosowaniu nad tym wnioskiem. Posta­
nowiono porozumieć się z Weizmanem i So­
kołowem w  sprawie form y głosowania nad vo- 
tum ufności. Również przedstawiciele frakcyj 
zastrzegli sobie decyzję po porozumieniu się 
ze swemi grupami.

Demonstracja komunistów 
przeciw Kongresowi

Wiedeń, 24. 8 (K L ) Na jutro zwołali komuniści 
manifestację, której celem ma być protest przeciw 
'F —onstrncjom hakenkxeuzlerowskim oraz przeciw

Kongresowi sjonistycznemu. Manifestacja ma odttyfl 
się w tern samem miejscu co sobotnia demonstracja 
hakeiikreuzlerów, tj. na Freiheitsplatzu. Ponieważ 
początek naznaczono na godzinę 7, przeto policja' 
nie zgodziła się na odbycie zgromadzenia, żądając 
od inicjatorów ustanowienia wcześniejszej godziny 
i zagwarantowania spokoju.

Po pertraktacjach między dyr. policji, a przy. 
wódcami komunistów zgodziły się władze na odby. 
oie zgromadzenia o  godz. 7 wieczór, jednaik pod w  
runkiem, że po wygłoszeniu mów uczestnicy rozej­
dą Się bez pochodu.

Prezydjum delegacji polskiej 
u Weizmanna

Wiedeń, 24. 8 (K I.) Prezydjum  delegacji poi 
skiej odbyło dziś półtoragodzinną konferencję 
z Weizmanem w  sprawie woish postulatów i  
budżetu Egzekutywy,
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Wiedeń. 23 sierpnia.
C e li dopiero zakończyła się debata generał 

Ha mową Weizmana, a dla ekonomji czasu 
Wpleciono w  debatę, trwającą od kilku dni re 
leraty Picka i Sprincaka o problemach emigra 
e ji i pracy oraz Usyszkina o Funduszu Naro­
dowym. By ocenić wyniki debaty generalnej, 
podnieść należy jeden charakterystyczny szcze 
gó l: miała ona charakter bardziej rzeczowy, 
tuż na poprzednich kongresach. Tak mówcy le 
Wicy, jak Ben Gurion, Arlosoroff, czy prawicy, 
(jak Farhstein, czy wreszcie Grunbaum starali 
się tym razem uniknąć samych krytych i zwy 
kłych inkryminacyj, a jak cały Kongres ten 
nosi charakter mniej entuzjastyczny, a bar­
dziej realny, rachunkowy, tak też i wszyscy 
m ówcy starają się datami, cyframi, rzeczowy 
m i przykładami argumenty swe poprzeć.

Oczywiście, m yliłby się, ktoby przypuszczał 
Że Griinbaum. czy Farbstein nowe wnieśli 
momenty Griinbaum np. powtórzył jeno to, co 
już przeid dwoma laty z o wiele większą emfa 
zą i wśród znacznie większego zainteresowania 
Kongresu wypowiedział, a Farbstein popełnił 
błąd taktyczny, który gotów za sobą pociągnąć 
znaczne konsekwencje, nazywając chaluców 
„Kestkinder der partei". Sam Weizman mu­
siał mu za to wyrażenie dać należytą odprawę, 
a Thon w  znakomity sposób i wśród ogólnego 
poklasku sali odwrócił maksymę Farbsleina 
określając sjonizm, jako „Kestkind chaluców". 
Naogół jednak poza chwilowemi utarczkami le 
w icy  z prawicą przyznać należy, że wobec rze 
czowych referatów i rzeczowych mów dyferen 
cja w' łonie sjonizmu nie wyłania się w  tak wy 
razisty sposób, jak to było na ostatnim kon­
gresie w Karlsbadzie. Szczególnie podnieść na 
leży grupę Poale Sjon, która połączywszy się 
Ceire Sjon, po długich, tydzień cały trwają­
cych rokowaniach, na plenum Kongresu za­
chowuje się z pewmą rezerwą. Jakie konsekwen 
cje pociągnie za sobą ten fakt w przyszłej 
współpracy w  Palestynie, to się dopiero okaże. 
W  każdym razie wpłynąć to musi na wzm o­
cnienie sjonistycznych tendencyj, a osłabienie 
różnic klasowych.

W  piątek i dziś w  niedzielę miał Kongres 
tzw . w ielki dzień. W  piątek żabotyński wygło 
ił mowę, której słuchała kilkutysięczna rze­

sza w  iiajwiększem skupieniu przez całą godzi 
nę, a która zbudowana na szerokiej podsta­
wie ekonomicznej i historycznej olśniła wszyst 
kich poiywającą swadą. Takiej mowy od cza­
sów Nordaua nie słyszeliśmy, jeśli chodzi o ze­
wnętrzny efekt Co do argumentów, to rzecz 
inna. Żabotyński powtórzył swe znane teorje 
o .,St ratsidee", krytykował brak aktywności 
w  Egzekutywie, wykazywał szkodliwość Je­
w ish Agency, ale wszystko to oparte było na 
zupełnie mylnych przesłankach, jakobyśmy 
m y by li jedynym i w  świecie i jedynym i w  Pa­
lestynie. Żabotyńskiego słabością czy idee fix  
zda się być „der W ille  zur Macht" za wszelką 
cenę, choćby za cenę otwartej w ojny z Araba­
mi, a co niebezpieczniejsze rzucania rękawicy 
Brytyjskiemu Imperjum.

Toteż ciętą odprawę dostał żabotyński ze 
strony Weizmana, którego mowy, choć w y­
głoszonej w  tonie swobodnym bez krzty pozy 
teatralnej, słuchano z niemniej wielkiem  zain 
teresowaniem i rzec można nabożeństwem.

W eizman wykazał, na jak kruchych podsta 
wach opierają się przesłanki żabotyńskiego. 
Dwa razy dwa jest cztery, choćby żabotyński 
cały świat zwalił, tej prostej reguły matema­
tycznej nie osłabi. Chce on —■ wyraził się 
Weizman -  w Palestynie eksperyment prze­
prowadzić, który byłby może na miejscu w  
Ugandzie czy gdzieindziej w Afryce. My pań­
stwo dopiero budować poczynamy, a Żabotyń­
ski buduje swe argumenty na fałszywej prze­
słance, jakobyśmy już dziś mieli wszelkie atry 
buty samoistnego i samodzielnego państwa. 
Również z Gninbaumcm i Farbsteinem roz­
prawił się Weizman, zarzucając szczególnie 
pierwszęrnu m a -JK rina-.-

[nacji europejskiej, a których zupełnie na 
grunt żydowski przeszczepić nie można. „Ich 
bin ein judischer Staatsmann, Sie ein assimi- 
latorisclier Mensch"? Słowa te, apostroTujące 
Griinbauina z trybuny Kongresowej, choć o- 
stre, znalazły huczny poklask.

Mowa Weizmana, wygłoszona tonem stanów 
czym, pełnym głębokiego poczucia odpowie­
dzialności, a zabarwienia pewną dozą satyry, 
goryczy, a przytem owiana niezachwianą wia 
rą w  posłannictwo narodowe, stanowiła wraz 
z mową Żabotyńskiego szczyt dramatycznego 
napięcia całego Kongresu.

Co do problemów, które wysuwają się na 
czoło dyskusji i referatów, pierwsze miejsce 
zajmuje oczywiście sprawa „czwartej a liji". W  
tym względzie zgodną jest lewica z prawicą, 
że rzeczą Organizacji w  najbliższych latach 
będzie prąd tei em igrar': ’ :rć w pewiem sy­
stem. Czy chodzi o ełem nt mieszczański w 
tej a lji czy też robotniczy, stworzyć trzeba gwa 
rancję, że utrzymaną będzie równowaga mię-

KulminaCyjnym punkiem niedzielnego posiedzenia 
przedpołudniowego byta wielka mowa Weizmana. W 
której prezydent Organizacji odpowiedział wszyst­
kim mowocwn opozycyjnym. Weizman mówił półtora 
godziny i odpowiadał dokładnie każdemu z  osobna. 
Szczegółowo zwłaszcza rozprawił się z zarzutami 
Żabotyńskiego i Grunbauma.

W  pierwszym rzędzie zajmuje się pirez. Weizman 
mową Farbsleina, klóry zarzucał Egzekutywie brak 
sukcesów politycznych. Nie należy obecnie oczeki­
wać — mówi Weizman — politycznych senzaCyj. O- 
becnie nie pora na senzacje, lecz okres poważnej 
1 Intcnzywncj pracy. Także i w przyszłości nie nale­
ży oczekiwać Cudów w dziedzinie politycznej. Co do 
znanego oświadczenia ministra dla kolomji Anie- 
ry ‘ego w kwestji arabskiej, powiada Weizman. A- 
mery jest iuż od 10  lat naszym przyjacielem i po­
zostanie nim nadal. Prez. Weizman Występuje ostro 
przeciw oświadczeniu Farbsteina, jakoby urzędnicy 
żydowscy w Palestynie byli gorsi od urzędników 
nieżydow-skich. Należy być ostrożnym z a słowami! 
Żądamy prowadzenia W Dalestynie polityki żydow­
skiej, a takie gołosłowne oświadczenia mogą być 
przeciw nam wykorzystane.

Zarzuca się nam także — mówi dalej prez. Weiz­
man —  nominację lorda Plumera. Mówię całkiem 
otwarcie. Nie wiedziałem z góry o tern postanowie­
niu rządu angielskiego. Rząd angielski Zobowiąza­
ny jest ustanowić w  Palestynie Wysokim Komisa­
rzem Człowieka, który Sympatyzuje z ideą żydow­
skiej siedziby narodowej, atol, nie jest zobowiązany J 
nominować osobę przez nas wskazaną. Nie mieszaj­
cie Się —- woła Weizman — do wewnętrznej poli­
tyki angielskiej. Lord Plumer nie byłby przyjął swe 
go wysokiego stanowiska, gdyby nie miał zamiaru 
Wyraźnego i Szczerego wykonania Zobowiązań an­
gielskich v  abec żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie. I Herbertowi Samuelowi zarzucaliśmy 
wiele, a jednak okazało się, Że w  Czasie jego urzę­
dowania wzmocniła się imigracja do Palestyny.

Wr dalszym ciągu swej mowy zajmuje się W eiz­
man zarzutami Dr. Gottldeba. Dr. Gottlieb mówił tu 
o Żydach z Dzikiej i Nalewek. Prawda, stoimy bli­
sko tych Żydów. Atoli sjonizm neguje życie Nale­
wek. Sjonizm chce przebudować to życie i nie chce 
nby Dzika została przeniesiona do Palestyny. To 
byłoby nieszczęściem.

Przechodząc do zarzutów, czynionych Egzekuty­
wie z ipiowodu niepomyślnego sprawozdania komisji 
mandatowej przy Lidze Narodów — powiada Weiz­
man. — że okazały się tu trudności formalnej natu­
ry, ale mimo tp incmorjał nasz Został dołączony do 
protokołu komisji mandatowej Bez Angłji —  powia 
da mówca - nie możemy nic zrobić i ten sten rzeczy 
potrwa jeszcze przez długi czas.

W  dalszym ciągu zajmuje się prez. Weizman za­
rzutami Grunbauma. Weizman powiada: Grunbaum 
nie powiedział w Swojej mowie nic nowego. Jeg)0 za­
rzuty znamy już od daWna. Musi on sobie jedno u- 
świadomić: Idziemy naprzód na drodze konstytucyj­
nej. Grunbaum pyto: „Jakie są rezultaty rokowań 
w sprawie Agencji Żydowskiej?“ A le jak m-ożna 
ciągle czynić [przeszkody i równocześnie żądać su­
kcesów? Grunbaum mnie nie zua. Sądzi cm, że je-

dzy kolonizacją rolniczą a osadnictwem m iej- 
skiem.

Soskin, który prawdopodobnie obejmie spa­
dek po Ruppinie cieszy się naogół zaufaniem 
przynajmniej części Kongresu i powszechnie 
panuje przekonanie, że czeka go ogromnie od­
powiedzialna misja.

W obec tych kwestji konkretnych zajmują­
cych umysły delegatów Jewish Agency usuwa 
się na dalszy plan. Okazuje się, jak napuszy- 
stą i sztuczną była opozycja „radykalnej kon­
ferencji", skoro wysunęli ten konglomerat 
spraw politycznych, jak gdyby nie było in­
nych trosk o wiele ważniejszych i poważniej­
szych. W prawdzie W eizman w  swej przemo­
wie programowej zażądał w  kwestji Jewish 
Agency niedwuznacznej uchwały, a ogromna 
większość Kongresu ma za sobą mimo to je ­
dnak zdaje się nie ulegać wątpliwości, że do 
nowy ch uchwał w  sprawie Jewish Agency nie 
dojdzie a pozostanie przy uchwale X I I I  Kon­
gresu i posiedzenia Komitetu Akcy jnego.

Naogół prace Kongresu postępują żółwim  
krokiem naprzód. Kulisy kongresowi naradę 
nie rozw ijają zbytniej działalności —  dotych­
czas było odwrotnie. Także znak czasu.

Ż. F. F.

Ale ja jestem Człowiekiem najbardziej upartym y  
świecie! Już przez 11 lat prowadzę jedną i te samą 
politykę.

Nasza tragiczna sytuacja polega na tem, że nasze 
postulaty są większe aniżeli nasze możliwości. Nie 
mamy Czynników siły i nie tramy Wiełn przywód­
ców politycznych. Jestem o tem przekonany, że je­
żeli zdarzyłaby się dzisiaj katastrofa kolejowa. W 
którejby zginęli dzisiejsi nasi przywódcy, to nśe mo­
glibyśmy znaleść zastępców, Z~~zucają ini, że nie u- 
strzegłem presligeu Organizacji sjoniLtyCZOej. To 
twierdzenie jest fałszywe. Wszyscy, którzy maże 
znają i widzieli mn,e przy pracy mogą poświadczyć, 
że część Organizacji Sjonistycsnej była mi zawsze 
drogą. Ja żyję sjonistyczną Organizacją. Bez niej 
nie byłbym tym, którym jestem.

Grunbaum nazwał moją politykę, polityką „ugodo 
w ą“ . O ile „ugoda" oznacza serwilizm i nieWolę, to 
odrzucam kategorycznie ten zarzut.

Nie możemy stać się odrazu czynnikami ały, po­
nieważ nie mamy siły. Musimy u _usts-o*je praco­
wać dla rozwojn poczncia sprawiedliwości wśród 
narodów, dla rozwoju świadomości, że słuszne postu 
laty narodu żydowskiego musza zostać spełnione. 
Jestem żydowskim mężem stanu — powiada Weiz­
man Znam naszą bezsilność, na-srą słabość. Mrw- 
my się z tern liczyć Niechaj jako przykład służy 
plan Rutenberga elektryfikacji Palestyny. Przed 
dwoma laty czekano na zatwierdzenie tej „oocesji. 
Nareszcie ją uzyskano. A  czy plan Rutenberga został 
wykorzystany w całej rozciągłości? A  gdzie jeał na­
ród żydowski, któryby wykorzysta'1 ogromne moiJi- 
wości, które stoją nam otworem.

Weizman przechodzi do zarzutów J *n Raciuni 
co do angielskiej Białej Księgi. Zależy ód Boa po­
wiada mówca, aoy ta Biała Księga mmienała aię W 
biało-niebieską księgę. Weizman oświadcza nastę­
pnie, że odsetek < migrantów OKfcrłanych a powrotem, 
z Palestyny jest znikomo drobny. W  każdym razie 
jest kwestją, czy wszyscy, którzy został! odesłani a 
kraju, powinni byli zostać wysłani do Palestyny.

Następnie odpowiada, prez. Woiizmam n i zarzuty; 
Żabotyńskiego. Prawda Żabotyński wygłotol zna­
komitą mowę. Atoli wychodzi on z założenia, iż A »-  
glja potrzebuje Żydów dla swojej polityki. Ja oso 
biście — mówi Weizman ironicznie —  usiłuję prze­
konać o tem Anglików. Ale oni tego nie rozumieją. 
W  społeczeństwo angielskiem istnieją rozmaite kto. 
ranki. Niektórzy z Anglików utrzymują, iż  ze w iglę 
dów strategicznych nie jest Pale “tyi-a wfigóle A n g j f  
potrzebną. Inni sądzą, że Angfja powinna mżeć Pa­
lestynę, ale bez Żydów. Jest prz< to jedkat rada: nie 
mieszać się do strategicznych kwestji. Imperjum Bry 
tyjskiego. Pewien minister angielski powie-- ał m, 
że obecne Anglja nie proklamowałaby deklaracji 
Balfoura. Ale my wiemy: Za lat 20 będzie żydówek* 
Palestyna dumą Angtji, nie owej Anglji z „Mor- 
ning Post", lecz Angłji Balfoura i I Oyds George‘a.

Żabotyński —  powiada dalej .W  iznlan —  Czyni' 
zarzuty z powodu gruntów rządowych w  Palestynie. 
Wiadomo, te z 900,000 dunamów tychże gmmtów, 
oddał rząd Arabom —  słusznie ozy niesłusznie —  
600.000. Pozostaje 300,000 dunamów. Co można z tą 
drobną ilością uczynić? Pozostaje tylko jedna dr©, 
ga: kupno ziemi. O ile się myśii na serjo o wybud—

Odpowiedź Weizwain na zarzuty opozycji
Wiedeń, 23 sierpnia.
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musi się być przygotowanym n i Wykupao ziemi, 
ba *n żadne postulaty pod adresem rządu angielskie­
go  nie pomogą. Wszysłhśe zarzuty na tle gruntów 
rządowych szkodzą tylko naszej sprawie i do ni­
czego nie prowadzą. Polityka Zaaczy osiągnąć co 
Jest naożHwcm do osiągnięcia.

iWetoman ntówi następnie o kwestii pożyczki na­
rodowej. Przedtewszystkiem musimy starać się o 
powiększenie dochodów Keten Hajessod. Uczyniłem 
■W tym kierunku już próbę. Byłem u pewnego ban­
kiera i  powiedziałem mu: „Nasz majątek wynosi 
tyle a tyle, nasse dodłody wynoszą tyle a tyle, daj 
Bano pan pożyczkę". Na to on odpowiedział, że mo­
że dać pożyczkę w sumie 100 do 150,000 funtów. 
Ażeby uoyskać pożyczkę narodową, musimy więc 
powiększyć nasze docbody. Weizman obawia się, że 
z tłwagi na pożyczkę mogą narazie zmniejszyć się 
docbody Kar en Hajesisodu.

Protest} Żsdbotyńskiego — powiada Weizman — 
do niczego nie doprowadzą. W  Czasie wojny ja sam 
popierałem tegjoay żydowskie. Dzisiaj atoli może 
MUb lagjoti przynieść tylko szkody. Klucz do naszej 
sjrtuaCji nie leży w owych 300,000 dunatnów grun­
tów rządowych -wolnych jeszcze do rozdania, lecz 
iw* współpracy z Arabami. Nirkży wszędzie prcipa- 
gt^zać myśl, że Żydzi mają prawo założenia w  Pa- 
lesłjmae swej siedziby narodowej. Dzisiaj powiada 
Angjja, 2«  600.000 Arabów, żyjących w Palestynie

ma takie same praWa jak Żydzi palestyńscy. An- 
glja nie zwróci się i nie może się zwrócić przeciw 
Arabom. Z  Anglją stoimy i padamy w naszej pra­
cy palestyńskiej.

Weizman przechodzi do ataków, które zostały 
zwrócone przeciw robotnikom palestyńskim. Powia­
da : Ich głód i mal-arja nie mogą się wyrazić w cy­
frach budżetowych. Oni mają większe prawa ani­
żeli wszyscy Inni. (Ogromny a.plaus na lewicy).

Mówcą odpowiada w dalszym ciągu Arlosoroffo- 
wi, który żądał, aby wciągnąć do pracy Herberta 
Samuela. MowCa spodziewa się, że Herbert Samuel 
przyniesie jeszcze wiele korzyści sjouizmowi, atoli 
nie chciałby, aby były Wysoki Komisarz stał się 
przedmiotem walk partyjno politycznych. Herbert 
Samuel jeszcze do nas przyjdzie. Nie utrudniajmy 
mu drogi sentymentalnemi zaproszeniami.

Przechodząc do sprawy Jewish Agency, żąda 
Weizman jasnego sformułowania stanowiska Kon­
gresu.

MowCa kończy: Spodziewam się, że za 20 lat pra­
ca nasza w  Palestynie będzie tak daleko posuniętą, 
że przyszły przywódca Organizacji sjonistycznej 
będzie miał za sobą znacznie większą siłę narodu 
żydowskiego. Obecnie atoli wygląda sytuacja ina­
czej. I dlatego musimy iś ć  tą drogą, po której wła­
śnie kroczymy. (Burzliwe, długotrwale o k la s k i).

Na marginesie „procesu lwowskiego"
(Apolityczna uwagi)

Naturalnie mowa tu może być tylko o pro­
cesie Steigera albo o tym  drugim, który stał 
się pierwszym, a który m iał być, mówiąc sty 
Aem wyścigów —  jego „pace-makerem" (po  nie 
miecku Schrittmacher), tym który oczyszcza 
tor wyścigowy od przeszkód, aby można było 
osiągnąć metę —  jak  najszybciej..

O procesie samym mówić zawcześnie. zre­
sztą prokuratorzy w  rozmaitych miastach roz 
makie są w rażliw i na tym punkcie, a rozbież 
dość w kierunkach, którymi biegnie — ołó­
wek czerwony we Lwowie, W arszawie i Kra 
leowie, jest prawie tak dużą. jak np. między 
zapatrywaniami oskarżyciela a obrońcy w  
procesie o —  małpiem pochodzeniu człowieka 
w amerykańskiej Abderze —  alias Dayton.

A  zatem nie o procesie mówić będziemy, 
lecz o paru typach cywilnych i umundurowa­
nych, które przewinęły się przez salę rozp-aw 
i  za kilka tygodni znowu się przewiną.

I. KAJDAN.

Nazwisko niecodzienne. Nomen-omen. mó- 
wjanoby dawniej. Słychać w  niem coś, jakby 
chrzęst łańcuchów, czy też kajdanów dźwięk.

Postrach' komunistów. Ałe nie tylko to, 
Postać, która już za życia stała się nieśmiertel 
ną. Tak, to nie frazes, stała się nieśmiertelną^ 
I nie kto inny wieniec nieśmiertelności na 
skroń jej włożył, jak mistrz —  Żeromski. Bo 
w k m  w „Przedwiośniu" na str. 357 czytamy: 
„W ięźn iów  bada się prądem elektrycznym. Ro 
zebranego do naga Nykofona Boltniczuka ba­
dał prądem elektrycznym komisarz Kajdan.."

Jednakże Kajdan, niezadowolony z tego rodzą 
ju reklamy, napisał długi list do Żeromskiego, 
w  którym wytyka mu jego błąd i zapytuje, w 
jaki sposób dać mu może zadośćuczynienie.

Treść tego listu oraz odpowiedź Żeromskiego 
cytuje p. W acław  Naake-Nakęski, endecki pu 
blicysta, mocniejszy, nawiasem mówiąc, w  ży 
dożerstwie, n iż w  stylu, w  swoim „L iście otwar

tym do Stefana Żeromskiego, z powodu „Przed 
wiośnia".

L ist nosi ponadto smaczny podtytuł: „Salto 
mortale wielkiego pisarza".

Otóż p. Naake w  oburzeniu swem na żerom  
skiego i ten grzech kajdaniarski mu wyrzuca 
i wypomina mu, że napisał Kajdanowi odpo 
wiedź „bardzo długą, niesmaczną i zgryźliwą", 
w  której Żeromski wedle cytatu Nakęskiego

„nie tylko nie udziela Kajdanowi żadnei sa 
tysfakcji. nie przeprasza za krzywdę wyrządzo 
ną i  gruby nietakt, ale daje Kajdanowi wyra 
żnie do zrozumienia, że uważa go za zdolnego 
do większych okrucieństw nad więźniami, a- 
niżeli to, co w  krótkiej wzmiance o nim w  
książce „Przedwiośnie" uczynił". Ty le  p. Naa­
ke w  swojem „Saltomortale".

Donosi on nam jeszcze, że Żeromski przy­
rzekł „żyjącemu i urzędującemu we Lw ow ie 
komisarzowi Kajdanowi", że w  następnem wy 
daniu „Przedwiośnia" w y k r e ś l i  jego na­
zwisko.

Lecz to widocznie ani Komisarzowi Kajdano 
wi, ani jego obrońcy Naakemu nie wystarcza­
ło. Informuje nas bowiem ten ostatni, że 
„sprawę Kajdan contra Żeromski" (co  za intere 
sujące tete a tete dwóch nazwisk) oddano już 
do rozpatrzenia — Lidze ochrony czci we Lw o 
wie.

Dziw i nas trochę, że p. Kajdan nie sądom 
państw-owym powierzył obronę swej czci i  u- 
karanie napastnika Żeromskiego za „obrazę 
honoru", ale widocznie nie chciał ich — obar 
czać tą sprawą.

I tak w idzim y człowieka, którego genjusz 
Mistrza wyniósł z szarej, a raczej ciemno-po- 
pielatej masy na piedestał nieśmiertelności, a 
który sam własnemi rękami wyskrobuje i w y 
mazuje imię swe ze ściany Panteonu zasłużo­
nych...

Czytelnicy następnego wydania „Przedw io­
śnia" czytać je będą już bez nazwiska Kajda 
na. Emir.

Jeszcze dwa głosy e prowadzeniu śledztwa
„Głos adwokatów”

W  najnowszym zeszycie krakowskiego „Głosu 
Adwokatów" czytamy w  artykule wstępnym pt. 
„Not. tangere..." m. ia.:

„A jednak proces lwu widii wydobył ■» j«W  
nie chcemy ju—C l Wńerdńć, fakty, ałe twier- 
ii-' uy zarzuty, f  jiuanwu —obi e uę&aego śled- 

■-> i jego pre—tcołantów luk ciężki*, tak 
■ nc, be jetoi tyhfeo XOŚkoSm kh  oweśc 

i; 0ą — Tulj nhnai— t wkroczyć pawiowe 
r..tnr.

--awtauir wmmmń otazcneie protokołów
*  -o .uhuSI*. — —  toto— to tjrtt .pro­

tokołów i nadużycie władzy nrzędowej, oto 
zbłądzenia sędziego, jakich — myśmy w na­
szych Sądach spotykać nie zwykli i nie witłzieli.

Jeśli więc system i proceder zarzuoony Rutce 
i Piotrowskiemu we Lwowie są prawdziwe, nie 
ma dość dużego pośpiechu na ich wykorzenie­
nie. nie ma dość dużej kary na ich powetowa­
nie i zatarcie.

Nołi tangere... zawołać musimy z oburzeniem 
pod adresem zaś p. Nadlprokuratora we Lw o ­
wie i p. Ministra Sprawiedliwości kierujemy 
nasze uwagi z prośbą o zbadanie stanu rzeczy 
i powetowani* ciężkiej zndewtagi. wyrządzonej 
ipnnra i ^trawtodKwahci".

Głos redaktora „Szczątka”  
p. Zbierzchowskiego

„Ilustr. Kuryer Codz." zamieszcza od jakiegol 
Czasu korespondencje lwowskie pióra p. Henryka 
Zbierzchowskiego, autora lekkich wierszy i redak 
tora pisma humorystycznego „Szczotek"; W  OCtat  
nim „Liście ze Lwowa" opowiada p. Zhierzchowskl 
w fejlelonie pt. „Temida lwowska ginie z przepra 
Cowania" następujące dykteryjki:

„Temida lwowska ma ciężki rok: z Ciągłego 
Ważenia win ludzkich pioipękała jej skóra IM 
ręce, oczy ma Czerwone z niewyspania, przęsłu* 
cliując dniem i nocą całe armje świadków I  
Wygotowując wielotomowe akty oskarżenia 

Herkulesowych zaiste prac dokonał dzielny 
nasz sędzia śledczy Rutka, w którego ręku 
skupiają się z konieczności wszystkie nici tyell 
zawiłych, męczących, skomplikowanych spraw. 
Nic więc dziwnego, że niejednokrotnie podczas 
wielogodzinnych przesłuchiwać zasychała mu 
ślina w gardle i kupował sobie dla Orzeźwienia 
Pomarańcze, z któremi, jako dobry i samary­
tański człowiek, dzielił się z przesłuchiwanymi 
przez siebie, a również spragnionymi świadka­
mi, Czyż mógł przypuszczać, że te niewinne po­
marańcze odbiją się na rozprawie jako zarzut 
kaptowania sobie świadków dla swej rzekomo 
antysemickiej koncepcji i skłaniania ich zapo­
ra ocu pomarańcz do nieprawdziwych lub tenden 
cyjnych zeznań. Obecnie odetchnął pełną pier­
sią".

Zapomniał tylko poczciwy p. Zbierzchowski do­
dać, w jakim Celu wręczył „dobry i samarytański^ 
p. Rutka Mykytynowi książkę NietnOjeWskiego ot 
„Duszy żydowskiej w świetle Talmudu"... Czy dłal 
„orzeźwienia" umysłu — nie lepszym byłby tomiki 
wierszy p. Zbierzchowskiego lub numer „Szczut- 
ka"?...

Filipika, oparta na przekręce­
niu prawdy

„Słowo Polskie" drukuje w numerze niedzielnym 
artykuł „jednego z najpoważniejszych — zdaniem 
autora czy redakcji? —  przedstawicieli świata praw 
niczego (scil. we Lwo-wie)", pełen aluzyj i Wyrzutów 
ipod adresem obrońców w  procesie lwowskim. Nie 
chodzi nam o argumenty autora, nie trafiające zu­
pełnie Sedna rzeczy i ni* ujmujące Wogóle istoty] 
procesu lwowskiego. O artykule tym wspominamy 
jedynie dlatego, że autor wychodzi ze założenia, ja­
koby pp. Rutkę i Piotrowskiego zacytowała jako 
świadków — obrona. W  rzeczywistości było, jak wiat 
domo, wręcz przeciwnie. Rutkę i Piotrowskiego 
powołał — p r o k u r a t o r .  I Co tu warte wywody, 
oparte na —  świadomem lub nieświadomym prze­
kręceniu prawdy!

NADESŁANE.

Dr. A. SCKWARZBART
Specjalista chor. uszu, nosa , g a rd ła  I g ło su

powrócił.
Kraków, Starowiślna 4. -  Tal. 3119.

przyjmuje wpisy na

kursa dokształcające
oraz

kursa historii sztuki
Codziennie od t l — 1 i od 3— 4 

ulica Lubicz L. 24, I. p. —  T«I.1 5 M . 
w

na zarejMtr. przez lliniatoisłwo
W. R. i O. P. męskie i t o W U

KURIA HANDLOWE 
LEONA FEINBERGA 

Kraków, ul. Stradom L. 27
codziennie o d 9 d o l i o d 3 d o 6 .
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Kongres francuskiej partji socjalistycznej
Tow . Warenna -  gubernatorem Indochln. —  Socjaliści nEa wezmą udziału 

w rządzie. —  Likwidacja kartelu lewicy.
(O d naszego korespondenta).

Paryż, 19 sierpnia.
Przed otwarciem Międzynarodowego Kongre 

su Socjalistycznego w  Marsylji odbył się w 
łych  dniach (13—18 bm.) w  Paryżu doroczny 
Kongres Francuskiej Sekcji Międzynarodówki 
Robotniczej (Section Francaise de 1'Internatio 
nale Ouyriere). W  zakresie polityki wewnętrz 
nej figurowały na porządku dziennym, jako 
dw ie główne kwestje: tzw. „sprawa Varenne‘a“ 
oraz stanowisko partji socjalistycznej w  spra^ 
Wie popierania wzgl. udziału w rządzie.

Obywatel Aleksander Varenne należał od 25 
lat do partji socjalistycznej i byl niegdyś — 
jak o tem dziś jeszcze świadczy jego bujna 
ł>roda i groźnie rozwichrzona czupryna —  
płomiennym rewolucjonistą. Z biegiem lat i w 
miarę, jak nań poczęły spadać zaszczyty, ła­
godniał coraz bardziej nieokrzesany ongiś bo 
jow n ik  i doszedł wreszcie w  swojej ewolucji 
do okresu tak dojrzałego, że zdecydował się na 
przyjęcie od p. Painlevego —  posady generalne 
go gubernatora Indochin francuskich. W iz ja  
kapiącego od złota munduru, „pieroga" z pióro 
puszem i elieganekiej szpady, dźwięk niemniej 
szczerem złotem brzęczących poborów zwycię­
ży ły  i uśpiły wszystkie przeszłością podykto­
wane skrupuły. P. Varenne —  po krótkim na­
m yśle —  posadę przyjął i zapomniał nawet po 
rozumieć się przedtem ze swoją parlją..

Koledzy z partji wzięli mu to jednak za złe, 
zrobili , ,chryję“ , w yw lek li —  ku w ielkiej przy 
krości tow. Varenne‘a wszystkie stare, już nie 
co zbutwiałe zasady dyscypliny i doktryny 
partyjnej i w yrazili na kongresie jcdnozgod- 
nie zdanie, że obywatel Varenne wykluczył się 
sam z partji —<- swoim nieroztropnym — wzglę 
dnie zbyt roztropnym —  czynem. Taka jest 
historja „sprawy Varenne‘a". „Sprawy Varen- 
ne‘a" były i będą jak długo świat światem a 
polityka polityką..

Politycznie dużo ciekawszemi są jednak rezo 
lucje kongresu w  sprawie popierania, względ­
nie udziału w  rządzie. Już przed kongresem 
wypowiedziały się wszystkie federacje socjali­
styczne metropoli i poszczególnych departa­
mentów — z okazji wyboru delegatów —  prze­
ciwko dalszemu udzielaniu poparcia rządowi 
p, Painlevego. Przeciwko popieraniu tego rzą­
du wypowiedział się też jednogłośnie Kongres. 
Rozbieżność zapatrywań objawiła się tylko 
co dć> wytycznych przyszłej taktyki na terenie 
parlamentarnym. Znikoma mniejszość partji 
reprezentowana przez umiarkowanych socjali 
stów Pierre RenaudeBa, Paul-Boncour‘a, V in- 
cent-Auriola, Grumbach‘a i in. wysunęła tezę 
aktywnego współdziałania socjalistów w  rzą­
dzie, tj. przyjęcia tek ministerjalnych w  gabi­
necie radykalistów. Olbrzym ia większość Kon­
gresu podtrzymywała natomiast tezę sprzeci­
w iającą się jakiemukolwiek aktywnemu udzia 
łow i w  rządzie i żądającą, by partja zgodnie 
i  je j tradyeją, pozostała w  opozycji, a w  każ­
dym  razie zachowała wolną rękę i unikała 
wsaelkiclj krępujących zobowiązań w  stosun­
ku do każdego rządu burżuazyjnego, choćby 
nawet lewicowego. Za tą teźą przemawiali tow. 
Compere-Morel, Pressemane, Paul Faure, a ra 
dykalniej jeszcze Bjacke i Zyromski.

Tej drugiej tezie nadał Leon Blum z wła 
ściwą mu wnik liwą inteligencją charakter bar 
dziej subtelny i politycznie giętszy. Z zapar­
tym  oddechem słuchał Kongres kilkugodzin­
nego przemówienia swojego leadera i zgoto­
w ał mu długotrwałą owację. Blum, chcąc po 
godzić dwie sprzeczne tezy i wzmocnić jedność 
partji, wypowiedział się za udzielaniem pop ar 
cia rządowi demokratycznemu, któryby —  po 
dobnie, jak  rząd Herriota —  uwzględniał w  do 
statecznej mierze postulaty socjalistyczne w  
dziedzinie finansów i  reform  społecznych, z 
drugiej strony zasugerował Blum możliwość 
stworzenia gabinetu socjalistycznego z  udzia­
łem lew icowych partyj burżuazyjnych, lecz 
nie odwrotnie, tak jak tego żądają zwolennicy 
tezy pierwszej, tj. kolaboracji socjalistów w

gabinecie burżuazyjnym.
Rezolucja Bluma i tow. uzyskała w głosowa 

niu 2.210 mandatów przeciwko 559, które w y ­
powiedziały się za tezą Renaudel‘a i tow..

Kongres wypowiedział się więc kategorycz­
nie przeciwko udziałowi w rządzie i za ewen 
łualnem popieraniem rządu uwzględniającego 
w  dostatecznej mierze postulaty socjalistów, 
które rezolucja wylicza, a m.: zabezpieczenie
pokoju, sanacja finansów, sprawiedliwy w y­
miar podatków, ubezpieczenia socjalne, refor­
ma służby wojskowej i reorganizacja szkolni­
ctwa.

T o  stanowisko partji socjalistycznej stwa­
rza zupełnie nową i dosyć skomplikowaną sv 
tuaeje wewnętrzną we Francji. Kartel lewico 
wy i jego polityka zostały ostatecznie zlikwi-

Z in icjatywy Komitetu Centralnego Opieki 
nad chaiucami i emigrantami palestyńskimi 
„Ezra“ we Lw ow ie odbył się w  Krakowie dnia 
łf>. bm. Zjazd Komitetów „Ezra“  zach. Mało­
polski i Śląska. Na Zjazd przybyli obok człon 
ków Komitetu Dzielnicowego w  Krakowie de­
legaci Centrali lwowskiej, pp. Michał Schwarz 
i Józef Teitelbaum.

Pozatem wzięli udział reprezentanci licznych 
Komitetów lekalnych „E zry“ , m. in. z Rzeszo­
wa, Bielska, Mielca, Szczakowej itd.

Konferencję otworzył dłuższem przemówie­
niem prezes Komitetu Dzielnicowego p. dr. 
León Wanderer, w itając przybyłych, w  szcze 
gólnuśei delegatów Centrali lwowskiej. Mówca 
kreśli warunki, wśród których założono z koń 
cem roku 1923 dzięki in icjatyw ie delegata ze 
Lw ow a Komitet~w Krakowie. Dzisiejszy Zjazd 
ma służyć głównie omówieniu spraw związa­
nych z rozbudową „E zry“ w zach. Małopolsce.

Na wniosek del. Schwarza przystąpiono do 
sprawozdań z działalności Komitetów „E zry“ 
w ostatnim czasie. Dr. Schlager (Rzeszów ) 
składa sprawozdanie z prac „E zry“ w Rzeszo­
wie. Komitet obejmuje najpoważniejsze osoby. 
Praca opiera się na dochodach z deklaracyj.

Komitet udzielał pomocy finansowej kilku 
grupom chalucowym, przygotowującym  się 
do akcji.

P. Horowitz (B ielsko) przedstawia rozwój 
„E zry“ w  tej miejscowości. M. in. utrzymuje 
„Ezra“ ogród warzywny, który w niedalekiej 
przyszłości przynosić będzie znaczne dochody\

Składają następnie sprawozdania delegaci z 
Szczakowej i Mielca. Sekretarz p. Weisinger 
przedstawia pracę Komitetu Dzielnicowego, 
który zorganizował „Ezrę“  w  szeregu miast 
prowincjonalnych. M. in. przedłożono sprawo 
zdanie z Tarnowa, N. Sącza, Sanoka, Borowej, 
Rozwadowa i całego szeregu miast i miaste­
czek.

W  imieniu K. C. zabiera głos p. J. Teitel- 
banm, który w  dłuższem przemówieniu oma 
w ia na podstawie osiągniętych w'yników ko­
nieczność rozbudowy organizacji „E zry“ , ulep 
szenia je j metod pracy, przyczem podaje b li­
żej poglądy Centrali lwowskiej na działalność 
„E zry " w  zachodniej Małopolsce. Stan rzeczy 
obecny jest dowodem, że usiłowania dotych­
czasowe są niewystarczające, należy wysiłki 
w  kierunku rozbudowy i propagandy zw ielo­
krotnić. Przeprowadziwszy analogję „E zry " 
z Keren Kajemeth, stwierdza mówca, żc „Ez- 
ra“ znajduje zupełne zrozumienie wśród spo­
łeczeństwa, a nastrój przychylny dla ruchu 
chalucowego należy pieczołowicie wyzyskać i 
odpowiednio ideologiczne przesłanki „E zry " 
wśród szerokich sfer spopularyzować. W yn i­
kiem jednolitości organizacji chalucowej w  
Małopolsce, przeprowadzonej przed 2 laty na 
Zjeździe w  Tarnowie, winna być unifikacja 
zupełna w  dziedzinie konstruktywnej pomocy

dowane. Zdaniem p. Bluma powrót dawnej 
większości jest już nieprawdopodony. Niepra- 
wdopodobnem jest również stworzenie trwałej 
większości przez połączenie się prawicy z dysy 
dentami kartelu (około 100 deputowanych). Do 
konało się ono 12 lipca z okazji glosowania 
nad budżetem i kredytami dla w ojny marokań 
skiej. Prawica ubiega się skrzętnie o utrwalę 
nie tej „w ielk iej koncentracji", ale różnice 
partyjne miedzy prawicą a radykalistami są 
zbyt głębokie, by można wróżyć długotrwałość 
temu przygodnemu ślubowi.

Z początkiem WTześnia zbiera się w  N izzy 
Kongres partji radykalistów i radykał—socja­
listów — żyjem y w  epoce hyperpi odukcji kon 
gresów —  i być może, że postanowienia tego 
Kongresu pozwolą na jaśniejszą ocenę sytua­
cji. Najlogiczniejszem wyjściem  z sytuacji by 
loby według p. Bluma rozwiązanie Izby i  roz 
pisanie nowych wyborów.

Ale —  dodaje p. Blum —  w  życiu społecz- 
nem, tak samo jak w  życiu jednostki rzadko 
tylko urzeczywistniają się „w yjścia  logiczne**.

Dr. M. Kahany.

dla chalucćw — w dziedzinie „E zry". Z Kolei 
rozw ija p. M. Schwarz program pracy „E zry " 
i je j metody. Główną osią, około której obra­
cają się teraz nasze wysiłki, jest nabycie na 
własność w ielkiej farm y rolniczej w  Słobód- 
ce Leśnej obok Kołom yji, k tórą  zarządza „łka" 
Obecnie „łk a " pertraktuje z „E zrą", celem 
sprzedaży tej ferm y na której mogłoby otrzy­
mać 1000 chaluców pełne wykształcenie rolni 
cze.

Co do organizacji pomocy przedstawia refe­
rent zapatrywanie Centrali, idące w  tym  kie­
runku, że „Ezra“ pomaga cin lucow i w  dzie­
dzinach tych, w  których on, jako ekonomicz­
nie słaba jednostka nie może niczego przedsię 
wziąć, a więc przy otrzymaniu zawodowego 
wykształcenia na fermie rolniczej itp., lub 'Wti 
dziedzinie subwencji na alijah. Współprac* 
obu połaci kraju ma się właśnie w  tych obu 
kierunkach uwydatnić, przyczem konieczną 
jest daleko idąca centralizacja zbiórki Fundu­
szów i ich zużycia.

W  ożywionej dyskusji, która się wywiązała 
zabierają głos Dr. Wanderer, Dr, Schlager 
(Rzeszów), W eber (Szczakowa), Diirstenleld 
(K raków ), Dr. Zipper (B ielsko), Weisinger 
(K raków ) i prawie wszyscy obecni delegaci. 
W  wyniku dyskusji przedkłada p. Teitel­
baum, następujące rezolucje i wnioski, które 
zostały przyjęte z poprawkami Dra Wandere- 
ra jednogłośnie:

1) Konferencja wzyw a wszystkie Komitety, 
by wszelkie fundusze dotąd zebrane i zebrać 
się mające odsyłały stale do Centrali lwoWr 
skiej,

2) Centrala we Lw ow ie pokrywa wszystkie 
z hachszarah związane wydatki (ferm a rolni­
cza w Słobódce Leśnej),

3) Kontyngent m. Krakowa zostaje przezna­
czony w  całości na potrzebę alijah zach. Mało 
polski.

4 ) Konferencja wzywa Sekretarjat Dzielnico 
w y  w  Krakowie do podjęcia szerokiej akcjł 
pod hasłem zyskania 5000 deklarantów na 
rzecz „E zry " w  zach. Małopolsce w przeciągu 
najbliższych 5 tygodni.

5) Uchwala się zwołanie Zjazdu wszystkich 
Komitetów „E zry“ na czas Sukkoth do Krako­
wa.

6) Konferencja w zyw a Sekretarjat Krakow ­
ski do zorganizowania objazdów na prow incji 
w  ten sposób, by do 20 września wszystkie 
miejscowości zostały zwiedzone.

Pozatem przyjęto cały szereg wniosków nattl 
ry  organizacyjnej, m. in. w  sprawie stworzenia 
okręgów w  Bielsku i Rzeszowie itd.

Na zakończenie przemówił w  imieniu K. C. 
p. Teitelbaum, dziękując delegatom za okaza­
ną dobrą wolę i w zyw ając do wytężonej pra­
cy na przyszłość.

Po tem przemówieniu zamknął przewodni­
czący dr. Wanderer obrady.

M  t a lii weki Hi (M u jn f o Minie
5.000 deklarantów dla „Ezry1* hasłem rozpoczynającej sle akcji.
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Przegląd gospodarcza Nowego Dziennika
Pieniądz staje się wszędzie tańszym

Jedynym wyjątkiem fest Polska.
(OJ naszego korespondenta).

Wiedeń, w  sierpniu.
Bank angielski zniżył dnia 6 sierpnia stopę procem 

tową z 5 proc. na 4 i pół proc. Zarządzenie lo po­
zostaje w związku z ogólną tendencją do potanienia 
J^er.ą Iza i po przejsCiuweni podwyższeniu stopy 
(procentowej ma na celu zapewnić krajowi korzyści 
ła n .™  dyskontu. Drożyzna pieniądza osiągnęła 
*wój punkt Szczytowy mniej więcej w drugiej poło- 
;wie roku 1024. Wówczas w niektórych krajach (np. 
(W, Grecji) obowiązywała przejściowo 18 proc. stopa 
dyskontowa. Tak wysokie stawki bankowe obowią­
zywały W krajach o stałej walucie. W krajach infla­
cyjnych ęnp. w Niemczech i w Polsce) obowiązywa­
ły  przez jakiś czas, jak wiadomo, stawki 4S i 00 pro­
centowe. Od roku daje się zaobserwować bardzo 
wyraźnie Znaczne potanienie kredytu Pierwszy im­
puls Wyszedł z Ameryki, która w drugiej połowie 
0924 r. rozpoczęła eksport złota na wielką skalę, gdyż 
kapitaliści jej usiłowali swe nadmierne kapitały u- 
łokować na rynkach europejskich. Także i te kraje, 
które przejściowo skutkiem inflacji nie mogfy li­
czyć na żadne kredyty zagraniczne, uzyskały w  tym 
Czasie znaczne kapitały z zagranicy. Niemcy. Au- 
Strja, WęgTy Francja i Polska otrzymały krótKo- 
tennżnowe a niekiedy i długo- terminowe pożyczki, 
które w niektórych krajach rychło usunęły brak 
pieniądza d równocześnie powod” lecz stale obniżały 
t o py procentowe.
' <Sdjy bezpośrednio po wojnie organizmy gospodar­
cze wracały do normalnych trybów, groziło  bezpo­
średnie niebezpieczeństwo między na rodow eg o bra­
ku  w ęg la , faibryl-atów i Surowców. Chcąc otrzymać 
węgiel, tnujdały niektóre państwa udzielić bardizo 
daleki idlących u lg  kompensacyjnych, ba, nawet 
przypuszczano prtZeiZ jakiś Czas, że państwa nie 
mające u Skibie tych surowców , nie są zdolne do ży­
cia. LeCz już po niewielu latach okazało się, że 
groźny upiór braku węgla roziwiał się zupełnie wo ' 
bec na&nfem tegoż, który to nadmiar stał się obe-. 
cnie tak znacznym, że te państwa które są najwię- 
kSzynti .proffluccntrmi węgla, m uszą obecnie w a l­
czyć z najwiękiStŁenri trutimooCiami. Odnosi się to do  
Aag^i jak  również do Polski i  Czechosłowacji, a 
w  petwnymi stopniu także i do Niemiec (Okręg 
3R»ry).

Całkiem podobnie przedstawia się sytuacja co do 
pieniądza. W  pierwszych latach po wojnie sądzono, 
Że Wn jivk i odwróci się zupełnie od Europy, że 
edBożałe palrSHWa Europy nie będą mogły znikąd u- 
tr zym a ć  pieniądza i ze skutkiem tego będą musiały 
żginąć. Dziś już Widzimy początek tego samego 
Oawtrotu, który nastąp _ł co do węgla. Ogromne ma­
sy kapitału nag romadzone w  Ameryce Północnej 
U częściowo również w Anglji i w państwach połu­
dniowo- aimerylo ńskich, muszą być zużytkowane. 
Kapitaliści zaczynają powoli dostrzegać korzy­
ści z  utniosZCz* run swych pieniędzy w Europie, któ­
ra  powrócili obecnie znów u do waluty złotej 1 du 
tfstetłonrćh stosunków gospodarczych, która jednak 
Ciągfe jeszcze płaci procenty jak na stosunki amery­
kańskie ogromrfre wysokie.

Podobnie jak wzrastająca stale produkcja węgla 
•powodowała potanienie tegoż, tak i obecnie wzra- 
MająCe izaofLrrowsende pieniądza powoduje połanie- 
Uie stawek procen.owych. Jeśli porównamy rozwój 
europejskich stawek bankowych w  bieżącym roku, 
te  dojdziemy dio wniosnu że większość państw w 
większej lub mniejszej mierze obniżyła stopę dy­
skontową. Holandija uczyniła to w styczniu, Niemcy 
,w lutym, Austrja w kw ietniu i w  lipou. W ęgry  i 
Norwegja w maju, Francja i  Szwecja w liipcu, An- 
&(ja właśnie teraz. W  bliskiej przyszłości obniżą za- 
pewne Włochy i  Dam ja swą stopę procentową i mo­
żna spodziewać się, że w niezbyt odległym czasie 
pójdą z-.< tymi przykładem także Stany Zjednoczone 
AfllJ. Pól., a państwa śa odnowo europejskie przystą­
pią do dalszej m dukcji swych stawek dyskonto­
w y c h .

Dalszym znamieniem, być może jeszcze ważniej­
szym niż obniżen- stopy oficjalnej, jest fakt że w 
wielu krajach prywatna stopa procentowa jest zna- 
C&»»e niższa od urzędowej. Ta różnica wskazuje w y­
raźnie na tendencję, panującą obecnie na rynku pie- 
• flk ą ro . Stawki oficjalne przeważnie stosują się do 
Siniejącego stasiu rzeczy.

Wysokie stawki, które istniały jeszcze przed ro­
kiem. HŁicnęti już obeCnńe we wszystkich pań­
stwach. Oficjalna stopa procentowa powyżej 10  proc. 
■i* istnaeje już nigdze* (Jedynym wyjątkiem jest <xł

paru dni Polska! Uw. Red.). Prywatna stopa procen­
towa trzyma się przev. ażnie także w krajach o dro­
gim kredycie poniżej 10  proc.

Międzynarodowe potanienie pieniądza jest trzecią, 
najważniejszą premissą normalnego funkcjonowania

gospodarki. Przemyśl potrzebuje przede WSzystkiem  
stałej waluty a następnie taniego surowca i  taniego 
kredytu. Jeżeli obecnie do tycli założeń pomyślnego 
funkcjonowania aparatu produkcyjnego przyłączą 
się jeszcze możliwości ułatwienia zbytu, tzn_, że uda 
się obalić mury celne i powrócić na całym  świecie 
do wolnego handlu, to szybka odbudowe gospx iark i 
światowej nie napotka już na żadną większą prze­
szkodę. Dopiero wtedy jednak będzie można mówić 
w znaczeniu el.onomicznem, o  przezwyciężeniu woj­

ny światowej. Dr. utto Deuts h.

Absurdy naszego żyeia gospodarczego
(sn ) N ie  trzeba dosadniejszych dow odów  cent wyższe, n iż na g łów nych  giełdach zag~a-

na błędy po lityk i gospodarczej naszego rządu, 
jak  poniższe porów nanie cen zboża w  kra ju  i 
zagranicą. I  tak w ynosiły  ceny pszenicy (za  
100 kg. —  w  złotych polsk ich ):

Warszawa Berlin Liverpool
2 lutego br. 40.33 31.23 41.68
16 m arca b r. 45.08 30.80 36,06
2 maj'a br. 38.00 30.62 33-50
20 czerwca br 42.U0 32.99 33.23
18 lipca br. 38.30 33.00 33.67

Jak m ożna w ytłum aczyć ten absurdalny 
{akt, że Polska —  kra j w  dużej m ierze ro ln i­
czy — ma na jw yższe  na c a ł jm  św iecie ceny 
pszenicy wyższe, n iż w  Niem czech, znacznie 
w ięcej uprzem ysłow ionych , i  w yższe n iż w  
A n g lji, która całe swe zapotrzebowanie zbóż 
zaspakajać musi zakupam i zagranicznem i?

Żaden z tych k ra jów  nie. w ykazu je tak 
gw ałtow nych  zm ian ceny, jak  Polska, a w iado 
mo, że na tle tych znacznych wahań g ie łdo­
w ych  w ytw arza  się zawsze szkodliw a d la  go ­
spodarstwa społecznego spekulacja.

P ow ie  ktoś, że Polska produkuje za m a!o 
pszenicy i  skazana jest na im port tejże. P rzy  
patrzm y się w ięc żytu, tej chlubie polskiego 
roln ictwa, którego w yw óz  m a nam uzdrow ić 
bilans handlow y. Oto jak  w yg ląd a ły  ceny żyta 
w  złotych  za 100 kg:

Warszawa 
21 m arca br. 33.56
20 czerwca br. 33.68
4 lipca br. 35.65

Chicago 
24.90 
22.07 
19.60

I tutaj zatem  w id z im y  ten sam n iezw yk ły  
objaw , że ceny nasze są przeciętnie o 50 pro-

Berlin
27.99
26.36
22,71

nicznych. Jakże w  tych  warunkach m ożna 
m yśleć o eksporcie żyta? Chyba, że stanie się 
i  tu to samo, co w  innych dziedzinach, nieste 
ty  coraz liczn iejszych , m ianow icie, że tow ar 
eksportowy będzie rzucać na rynk i zagran icz­
ne po cenach znacznie n iższych  od k ra jow ych , 
a różnicę zapłaci panom  producentom  konsu­
ment k ra jow y !

Jak w iadom o taktykę tę stosują z  upodoba­
ni! m  cukrow n icy za m ilczącą  zgodą rządu. O - 
to, jak  w yg ląd a ją  owoce tej tak tyk i:

Ceny cukru za 1  kg. w złotych  (burtowne)S 
St. Z. Angl. FroaC. Polska Niem.

m a j 1925 0,63 0.69 0,65 1,00 U.69I
czerw iec 1925 0,63 0,69 0,53 1,00 0,88

Znow u  w ięc b ijem y  rekord ś w ia tó w :! A le
zato nasz cukier zagranicą jest coraz tańszy. 
W  pierwszych 5 m iesiącach 1924 w yw ieź liśm y  
118 tysięcy tonn w ątłości 82 m iljon ów  złotych* 
zaś w  p ierw szych  5 m iesiącach i925, w yw ieź li 
śm y 86 tysięcy tonn wartości 41 m iljon ów  
złotych. M im o w ięc obniżenia ceny cukru eks 
portow ego do niespełna 50 groszy za k ilogram  
w yw ó z  cukru zm n ie jszy ł się co do ilości, a 
jeszcze bardziej co do wartości. Kosztowny pre 
zent, jak i rob im y zagran icy  z naszego cukru, 
traci w ięc jakoś i  d la  n ie j na sile atrakcyj. 
nej!

T ych  k ilka  cyfr, w yrw an ych  z poszczegól­
nych  dzia łów  naszej gospodarką ośw ietla  ja ­
skrawo zasadnicze b łędy naszego życia  gospc 
darczego. T ru dn o  się dziw ić, że na lakiem  tlt 
w yn ik a ją  późn iej takie następstwa, jak  zniżka 
złotego przez jedną noc o 10 procent wartoseilt

Wiadomości łódzkie
Łódz, 23 sierpnia.

Wbrew oczekiwaniom połączonym z rozpoczęciem 
się sezonu zimowego na łódzkim rynku włókienni­
czym nie odczuto do dnia dzisiejszego żadnej po­
prawy. Wpłynęło na to przedewszystkiem zaostrze­
nie warunków przez przemysłowców i brak gotówki. 
Obecnie przemysłowcy domagają się 50 proc. po­
krycia gotówkowego a reszty Wekslami najdalej z 
terminem dwumiesięcznym. Wstrzymanie zakupów 
przez przemysłowców zaostrzy jeszcze sytuację na 
rynku pieniężnym. Fabrykanci nie liczą na zwię­
kszone zapotrzebowanie wskutek braku gotówki i ci­
sza notrwa tak długo, aż sytuacja na rynku finan­
sowym całkowicie się wyświetli. Jednak firmy, któ­
rych wyroby cieszą się popytem, jak np. Krusche 
i Ender zaostrzyły jeszcze aardziej warunki żąda­
jąc 80 proc. pokrycia gotówkowego. Domaganie się 
gotówki przez przemysłowców tłumaczą uchwałą 
Banku Polskiego w  kierunku ograniczenia kredytów 
i zwyżka dolara na pry wal aym rynku.

Z ipowodu niedostarczenia przez Bank Polski wa 
lut obcych, zostały w zakładach fabrycznych wywie­
szone zawiadomienia, wy powi a duj ące pracę robotni­
kom.

W  jednym z dzienników łódzkich podana była 
wiadomość jakoby od poniedziałku uruchomienie 
miało ulec zmniejszeniu do 3— 4 dni w  tygodniu. 
Wiadomość ta jest mezgouna z prawdą, ponieważ 
wypowiedzenie nastąpić może po okresie dwmygo- 
dniowym.

Przed zwyżką dolara Bank Polski przydzielał im­
porterom walut bez ograniczenia, a w chwili za­
chwiania się kursu złotego, ograHiCzono sprzedaż 
walu; obcych nawet dla tych importerów, którzy 
sprowadzają sur rwce. Przemysł, który i tak riezbyt 
Wielką ufnością cieszy się zagranicą musi starać 
się wszelkimi .iłami, by traty swe -la czas wykupić, 
gdyż w przeciwnym razie mógłby utracić Cały kre­

dyt zagranicą. Musi się więc zwracać do lichwiarzy 
i czarnej giełdy.

Sytuacja na rynku pieniężnym doznała w tygo­
dniu bieżącym znacznego pogorszenia.

Brak gotówki doprowadzi! do tego, że na>v?t dy­
skontowanie weksla firmy pierwszorzędnej jest po­
łączone z trudnościami, dyskonterzy bowiem doma­
gają się od weksli pierwszorzędnych krótkotermi­
nowych od 7 do 9 proc. miesięcznie.

Chętnych nabywców na towary zimowe w  Ło lz i 
jest wiele, jednak ze względu na brak gotówki rzad­
ko kiedy do tranzakcji dochodzi.

Na rynku towarów czesankowych panuje zupełna 
cisza. Prócz zwyżki w tej branży o 10 proc. prze­
mysłowcy domagają się weksli z terminem dwumie­
sięcznym, podczas gdy przed zwyżką kupcy wysta­
wiali 4—5 miesięczne. Kupcy prowincjonalni zwra­
cają się po zakupy do Bielska, gdzie otrzymują do­
godniejsze warunki sprzedaży. M. W-r.

Dlaczego importerzy nasi omija* 
ją  Gdańsk na korzyść Bremy?
Na pytanie to znajdujemy wytłumaczenie oda 

powiedzd Związku przemysłu włókienniczego -tają­
cego odpowiedź na powyższe pytanie [MM., .sionó 
przez Kurjer Warszawski.

Z wyjaśnienia tego dowiadujemy się, że dostaw ai 
cif Gdańsk kosztuje o 25 (punktów diiożej, aniżeli 
cif Brema, co jeśli chodzi o bawełnę, stanowi róż­
nicę Ó2 j4 dolara na jednym wagonie.

Bez porównania też drożej kosztuje przeładunek, 
od wagonu w  Gdańsku, andżJi w  Bremie, bo (Kfc-> 
rów 67 w porównaniu z 20 dolarami.

Ta wielka różnica znajduje wyraz przy sprzedaży, 
franco wagon Gdańsk, przy których (ióstawcy żą­
dają ceny o pół Centa wyższej Za font angielski*



Rr. fiff „NOWY .DZIENNIK”, śr^a 26 sierp la.' Str. T

jKzy oostawie iranco wagon Brema. — • 
™ sumie Wynosi różnica przy całym wagonie 125 
^°l»ruw na niekorzyść Gdańska. —  Wytłumaczenia 
^yśaayui kosztów gdańskicn, należy się doszuki­
wać w braku stałej regularnej komunikacji dla tpel- 
łłycł* łau/umkow okrętowych, pozatam w braku tych 
* s*yatkiÓh urządzeń technicznych, jakie są potrze- 
•We dla szybkiej i wprawnej odprawy transoportów 
•Ptarwdzania wagi, ustalenia uszkodzeń i tp.
■ Port bremeński natomiast rozporządza Całym tym 
^Punitem nadzwyczaj precyzyjnie funkcjonującym.

tedy diziwnegio, że przemysłowcy i to nietylko 
*Wwełniani, lecz także z innej gałęzi importu, omi- 
9*ją Gdańsk na korzyść Bremy, gdzie np. odpra­
wa przesyłki drobnicowej wagi brutto 100 kg wy­
kosi marek niemieckich 2.50 w przeciwieństwie do 

Jotach polskich za odprawę tej samej ilości 
W Gdańska (em. w.)

H AND EL
ZN AC ZN Y WZROST EKSPORTU W ĘGLA. 

Według tymczasowych zestawień dotyczących tylko 
kopalń węgla śląskiego, pomiędzy dniem 1 a 15 
Sierpnia wywieziono z Polski 230 tys. tonn tego 
W^gła. Jak wiadomo do Niemiec ekpsort węgla zu- 
J ł̂nde zanikł, zwiększy! się natomiast wywóz przez 
^deńak i przez Austrję do Włoch. Znaczny spadek 
Wykazuje eksport do Jugosławji, wskutek pudniesie 
jk**1 cła przywozowego o 3 dinary na tonnie. Cyfra 

tys. tonn wywiezionego węgla stanów i tylko 
taęść wywozu polskiego w tym okresie czasu, a na 
*ej podstawie należy się spodziewać, że wywóz ten
*  ciągu bieżącego miesiąca osiągnie niewątpliwie 
fep&zy rezultat, niż w  roku ubiegłym.

P R ZYW Ó Z O D ZIEŻY I  OBUW IA DO PO LSKI 
W  CIĄGU 1 GO PÓŁROCZA BR. W  pierwszym 
półroczu br. przywóz odzieży, rozmaitych tkanin i 
®ł*uwia do Polski wzrósł znacznie w  stosunku do 
•ńalogicznego okresu r. 1924. Stosunkowe zmniej­
szenie przywozu nastąpiło w czerwcu w porównaniu
* Riajem, przewyższając jednak Cyfrę przywozu z 
^Zerwca r. 1924 Przywieziono w  okresie sprawo- 
*d:.wczym bawełnianych, tkanin Wartości 46,255 tys.

(6 pierwszych miesięcy r. 1924 — 31.708 tys. zł.), 
Laniu wełnianych za 13,079 tys. zł. (wobec 9,387 tys. 
®ł w analogicznym okresie r. 1924), bielizny za 
” 419 tys. zł. (2,918 tys. zl.), wyrobów dzianych za 
ł0,8l9 tys. zl. (7,451 tys. zł.), odzieży wszelkiego ro- 
* a ju  za 22,532 tys. zł. < (styczeń—czerwiec 1924 — 
”>'12 tys. zł.), obuwia skórzanego za 20,857 tys. zł. 
1*13,864 tys. zł. w r. 1924). Jak wynika z powyż- 
®zyoh cyfr przywóz wj mienionych wyrobów zwię­
kszył się w ul). półr. przeciętnie o 60 prać w sto­
sunku do pierwszego półr. r. 1924. Znaczna ilość 
łych towarów da się zaliczyć do kategorji artykułów 
JUk su sowy eh-, które obecnie podlegają reglamenta­
cji wobec czego w bieżącym półroczu należy prze- 
^ jdywałć znaczne zmniejszenie przywozu w tej ka- 
Lgorji towarow Wpłynie to zapewnie korzystnie na 
Wzmożenie popytu na Wyroby krajowe.

R Y N E K  W ĘG LO W Y a  SYN D YK AT. Na rynku 
Węgłów ym w Polsce w ciągu ostatnich -dni daje s-ię 
Wyczuwać nierównamierne rozprowadzenie rozmai- 
bch gatunków węgla w  najważniejszych punktach 
dolski. Ponieważ normowanie wysyłki węgla do

HiłoM w Krynicy
(List z wakacyi)

& nim dygnitarz ni skarbowiec żaden.
G igi w  paszporcie dać mi nie chciał Grabski. 
W ięc nie Wybrałem  Wenecji n, Raden,
Lecz pojechałem do krainy babskiej 
Krynicy której żelaziste źródła 
W  rzeźkie kobietki przemieniają pudła.

Krynico! Chciałbym zalet twoich mnogość 
Dziś Ująć w j iklen poetyczny wrzasek,
I  v o :ch produktów niepomierną drogość 
I na bilety kąpielowe pasek, 
f świętą siłę mineralnych wanien,

Go krzepią lędźwie osłabionych panien.

Lasów' parkowych zdrowotną żywiczność 
I Szczytów górskich romantyczny wieniec,
Obcych m.łłzonek lubą apetyczność,
Którą uCenia tu każdy młodzieniec,
Ko go nauka oświeca jjudniosłu: 
i>Ni żony jego pożądaj, ni osła!...“

T ik  przykazanie brzmi z góry Synaju,
K tóre przez wieki świeci jak pochodnie 
L*cz tu w krynickim sezonowym raju 
Lwe^pretują je bardizo wygodnie 
1 jedjem  słówkii m zmieniają przyjemnie: 
wP"aiitętaij Jjys nie pożądał— daremnie “

ozytelndku, zapewne pamiętasz,
®o MwkuSZyn-ski p.sał w feljatonie,

■ 8̂  Zakopane stoi tam, gdzie cmentarz
Ja., Bde^cUj gdy księżyc zapłonie

poszczególnych centrów zbytu, zaieży obecnie od 
syndykatu węglowego, w kołach zainteresowanych 
w  handlu weglem. powstaje z tego powodu uzasa­
dniona niechęć do syndykatn. Tak np. Warszawa w 
ciągu ostatniego tygodnia była zalewana węglem 
śląskim, przy braku innych gatunków, Lódź podo­
bnie, w poznańskiem odczuwano natomiast brak te­
go węgla w dostatecznej ilości. Stan ten osłabia tę­
tno obrotóif, utrudniając nabywcy i tak rzadkiemu, 
zakupy węgla. Hurtownicy węglowi rozpuszczają 
pegłoski o zerwaniu syndykatu, Co spowodowałoby 
wzrost dzikiej konkurencji i Szalone komplikacje 
kredytowe, zwłaszcza w  obrocie wekslami, jakie mie­
liśmy przed 3-ma miesiącami Rzeczywiście należy 
skonstatować pewne pogorszenie sytuacji na rynku 
węglowym pod względem regularności i jakości 
dostaw, niewątpliwie jednak działalność syndykatu 
wpływa korzystnie na finansową stronę obrotu wę­
glowego.

PRZEM YŚL
K A P IT A Ł  A N G IE LSK I W  PRZEM YŚLE  M Y­

DLARSKIM . Wszechświatowa firma wyrobu mydła 
LeVerBrothers et C^mp. sunlight czyni starania w 
rządzie o przyznanie jej kontyngentu wwozowego, 
jakkolwiek w roku ubiegłym firma do Polski nie 
importowała. Taż sarna firma w razie utrudnień im­
portowych stawianych przez rząd, ma zamiar zało­
żyć własną fabrykę w  Polsce. Powstanie takiej fabry 
ki stanowiłoby groźną konkurencję dla przemysłu 
mydlarskiego w Polsce, gdyż przemysł ten dla fa­
brykacji produktu posiłkuje się półproduktami i su­
rowcami importowanymi z Anglji.

F INANSE
DOCHODY I  W Y D A T K I P j! NSTWOWE W  

SIEE PNIU. Wydatki państwowe na miesiąc sierpień 
zostały ustalone w Sumie 160,419541 zł., z czego na 
administrację Wypada 158,868,494 zł. i na przedsię­
biorstw a 1,551,047 zł. Na miesiąc lipiec prelim inowa  
no sumę 161,992,400 zł. rzeczywiste zaś wydatki w  
mies. czerwcu Wynosiły 188,465,477 zł. Spodziewa­
ne dcchody w mies. sierpniu łącznie z pozostałością 
kasową z liipca br. wynoszą 161,112,257 zł., wobec  
preliminowanych na lipiec 154,192,640 zŁ, nie licząc 
w  tern pozostałości kasowej z Czerwca. Rzeczywi­
ste za# dochody w  Czerwcu wynosiły 17i.925,847 zl.

KOM UNIKACJA 
W  SPR AW IE  PO ŁĄ C ZE N IA  Z GDYNIĄ. Pozo­

stająca obecnie w budowie linja kolejowa pomiędzy 
Bydgoszczą, a Gdynią Ina być ukończona i urucho­
miona na rok przed zakończeniem robót portowych 
w  Gdyni, to jest w r. 1928. Projekt Ministerstwa ko­
lei przewiduje linję dwutorową, która będzie mogła 
przepuszczać 24 pary pociągów dziennie w obie 
strony. Linja ta będzie o 7 kim. dłuższa od połącze­
nia przez Gdańsk i o 70 kim. krótsza od dirogi okól­
nej przez Skierniewice. Koszt budowy jednego to­
ru wyniesie około 60 miljn. zł. Budowa drugiego to­
ru zostanie rozpoczęta dopiero po oddaniu w  eks­
ploatację .pierwszego.

Z nowych wydawnictw.
Dr. Norbert Salpeter: Gospodarstwo Polski 

w  dobie sana ji Skarbu, Kraków 1925.
W  broszurze niniejszej zajmuje autor stano

I  Pad wiliami wschodzi srebrny — nocą 
Duchy płci dwojga w pokojach łomo 'Ą

W  Krynicy Zdroju gdzieindziej siedlisko 
Obrały duchy na nocne igrzyska;
Mój hotel słoi obok parku blisko,
I kiedy gwiazda nad dachem rozbłyska.
Las cały żyje i pulsuje falą:
„Drog, mój Ignaś!" — „Najmilejsza Salo!“

Sosen się chylą wówczas k ‘sobie czuby, 
Strzyżone krótko w ślad mody ostatniej,
I  świętojańskie rohaczki W  takt luby 
Łączą się w  usodsk bynajmniej nie bratni,
I każdy chrząszczyk, każdy drobny kwiatek 
Wymienia pieszczot namiętny zadatek.

A  niebezpiecznie taka nocną porą  
Samemu błądzić w śród  nieznanym stwO.-Zeń: 
Strachy się czają za krzewem lub kora,
Możesz się potknąć o splątany korzeń,
A  nadeptony korzeń wnet potrafi
Krzyknąć: „Pan ślepy? Niech pana Szlag tra fi!!“

Lecz raz na tydzień, przez torów korkociąg. 
Przez zieleń pastwisk i równin aksamit 
Czeredę mężczyzn, wiezie szybki pociąg;
Serca ich dyszą żarem jak dynamit,
W  dal wyfjągaja stę sknione ramiona 
Tam, gdzie oddana kuruje się żona.

Przez tydzień w  pocie rogatego czoła,
Na żon pracują wikt. klejnoty, odzież,
A  gay pragnienie zanadto już woła,
Jadą zluzować pracowitą młodzież;
Ta* więc, gdy wzejdzie sobtni poranek.
Ze słodkich trudów spoczywa kochanek.

wisko wobec zasadniczego w chwili obecnej 
problemu wzajemnego stosunku sanacji Skar­
bu Państwa i sanacji organizmu gospodarcze­
go. Z dużą znajomością rzeczy, omawia on 
w pływ  przeprowadzonych przez p. Grabskiego 
reform skaibowych i walutowych na poszcze­
gólne gałęzie życia gospodarczego. Autor zwal 
cza pugląd o istniejącej u nas, jakoby nadpn»- 
dukcji przemysłowej, zaś trudności zbytu tłu­
maczy brakiem kapitałów obrotowych, a nie 
zmniejszeniem się popytu ze strony konsumesa 
tów, bo zaprzecza temu silny import z zagrani 
cy. Bardzo trafne są uwagi na temat rozbież- , 
ności miedzy interesami przemysłu a interesa 
mi handlu w  związku z kwestją podwyżki cek 
Zdaniem autora wprowadzenie barjery celnej, 
przemysłowi nie pomoże, a spowodować może 
zniszczenie handlu. Tezę tę uzasadnia nastę­
pująco:

Sytuacja w  przemyśle była fatalna, podczas 
gdy sytuacja w  handlu samym korzystniejszą, 
chociaż nacisk podatkowy zaczął też oddziały­
wać i w  handlu. Gdy bowiem ceny fabryczne 
stale stały pod ciśnieniem braku kapitału, zani 
ku kredytu, wysokiej stopy procentowej oraz 
pod naciskiem olbrzymim pod dkowym , gdy 
więc przemysł nie znajdował nigdzie om rcia  
handel m iał to korzystniejsze położenie, że U- 
trzym ywał się już dzięki korzystnym kondy­
cjom przemysłu zagrani* znego. który udzielał 
kredytów i na niższe procenty i udzielał dogoa 
nych warunków spłat, < raz dzięki kondycjom, 
które następnie i nasze fabryki krajowe zmu­
szane były dawać kupcom, ażeby się tylko u- 
trzymać przy życiu. W  len sposób uPzym aoip 
się naszego handlu w  roku 1924, jak i w  roku 
1925 spowodowane jest olbrzym ią walką kon­
kurencyjną między naszym przemysłem, a 
przemysłem zagranicznym. Dlatego jasnem bę 
dzie nasze twierdzenie, że gdyby im wskutek! 
wprowadzenia ceł faM ycznić stworzono tego 
rodzaju barjere. że towary zagraniczne nie 
wpływałyby do tego kraju, to wówczas egzy­
stencja naszego handlu stanęłaby przed zna­
kiem zapytania. N ietylko gospodarstwo nasze 
miałoby wówczas do zanotowania zniszczenie 
przemysłu, które jest dzisiaj nótorycznem, ale 
i zniszczenie handlu, które na skutek w ytw o­
rzonych stosunków może nastąpić.

Jedyną drogę naprawy rpatruje amor tti sil 
nej kompresji wydatków państwowych i  
zmniejszeniu nacisku podatkowego, oo u łatw i 
sanację organizmu gospodarczego.

Broszura ta, zdradzająca bogate doświadczę 
nie praktyczne autora, stanowi interesujący 
przyczynek do tak żywotnego dla nas proble­
mu pogodzenia potrzeb społeczeństwa i  S' ar- 

*bu.

Tutaj o Muzo, przesłań oczy szatą 
Na prawowierne małżeńskie uściski,
W  iuną dziedzinę powiedź rym mój zatto. 
Kędy Ralph murzyn pije soda-v. hłsky
I z każdą z kobiet zmyślne czyni harce 
(Bo taką zawarł oo. umowę z  Schwarzemy.

Biali mężczyźni! To wasza jest wina,
Że zbladł wasz urok, waszych Czynów krasa. 
Wszędzie brzmi okrzyk’; ..Mamo chcę murzyna! 
Tylko w murzynie tęga żyje rasa!
Murzyn jest w tańca namiętny i dziki,
„Och mamo, diaj mi murzyni z A fryki!"

Tej więc potrzebie zacnej czyniąc Zadość,
Pan Schwarz sprowadził do Krynicy Rołpifc, 
Ralph to krynickich mężateozek radość.
Wykwit rozkoszy, omega i alpłl“
Dla niego lubą wyhodował zdobycz 
Tarnów i Będzin, Lublin i Drohobycz*

Jak widizę, list mój to miłosna bajka,
Gdzieś zawieszona, w ułudy błękicie,
Raczej trza donieść, po czemu tu jajka,
Wikt w  restauracji, w pensjonatach życie.
Spisać dokładny artykułów oeimik....
To  w drugim liście.

Dziś pozdrawiam Dziennik

Tudzież kolegów w redakcji w  ogóle.
Cne czytelniczki cmokam w rączki skromnie, 
Która przypadkiem pragnie bardziej czule, 
Nięchaj czemprędzej przyjedizie tu do Jim ie. 
Willa „Pód Jabłkiem1'. Trafić łatwo, gdzie na 
Drzwiach wir.włwka: „Tu pokój

Karem*.



Dział sportowy.
Sezon jesienny rozpoczęty. — Derhy krakow skic Makkabi—Jutrzenka przechodzą zupełnie 
spokojnie. — Cracoyia— Sparta grają według nowych przepisów. —  Rezerwy Makkabi spi­

sują się dzielnie. — Z  kraju i zagranicy.
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Niedługo trwała przerwa letnia — a nawet nie 
•wszystkie kluby Wypoczywały — a już przystąpiły 
pitfafó. wszystkie nasze czołowe kluby do rozpo­
częcia sezonu jesiennego. Nie wiałomo, co spowo­
dowało je do tak szybkiego podjęcia zawodów — 
wszak mistrzostw w  jesieni nie będzie — a W ypo­
czynek szczegółnie niek-lOTym klubom, które w se­
zonie wiosennym i  letnim prawie co tydzień g.ały, 
słusznie się należy. Również i słaba frekwencja wi­
dzów. przesyconych ogro-mną ilością zawodów, ja- 
koteż zajętych obecnie trudnymi problemami ekono­
micznymi nie bardzo przemawiają za taić wczesuem 
rozpoczęciem sezonu. Zdaje się jednak, iż^ciężkie po­
łożenie klubów, dla których obecnie każdy grosz 
jest ceUny.n skłoniło je do rozegrania już w bieżą- 
cym tygodniu pierwSZy ch zawodów jesion tych. — 
Szkoda, iż kluby nasze wcześniej nie zaprowaddły 
'lepszej gospodarki Iin.cn yowej u siebie i marnotra­
wiły niepotrzebnie grosz na sprowadzanie tak dro­
gich wyzyskujących nas drużyn, które w  kułak się 
z nas śmieją, a miałyby Wielkie rezerwy w  dzisiej­
szych ciężkich czasach i nie uginałyby się. pod cię­
żarem tj sięcznycn delicytów. Niechaj kierownicy 
naStyCh klubów fotbalowych przeczytają tylko iro­
niczne uwagi na temat pobytu jednej z wiedeńskich 
drużyn w  Polsce, która wywiozła od naszych klu­
bów tysiące d* larów, a teraz naśmiewa się z nas 
i  p.3ze, U były to „nur Traini tgspiele, die noch da- 
żn den Yorteil llatten. gut bezahlt zu werden". A  
więc treningi drużyn wiedeńskich mają nasze 
kluby ciężko zabrany grosz płacić! Na tem polu mo­
st- nastąpić sanacja. Nie wzajemne llcyto ranie się 
klubów, Je".' wspólna harmonijna akcja wszystkich 
klubów może na Przyszłość zaPobłcdjs tego rodzaju 
wypadkom.

M A K K A B I-JUTRZENKA 1.-0 (0:0).

Na pierwszy ogień w  s< zonie jesi ennyin poszli 
ttanzy rywtie Makkabi i Jutrzenka. Od dawien da- 
ZD » zawody tych obu drużyn należą do najbardziej 
emocjonujących i zaciętych, to też słusznie uchodzą 
za derfoy lokalne. Stosunki między >bo aa wrogimi 
do niedawna klubami, dzięki obopólnej ustępliwości 
poprawiły się w  ostatnich czasach znacznie, toteż 
zawody **ra(Sły nieco z  dawnej ostrości i brutalno­
ści i  odbywają się obecnie —  co z zadowoleniem 
■Otus stujetuy — zupełnie kulturalnie, aczkolwiek 
■adeł zacięcie i Z poświęceniem walczą obie druży 
ny o heoor swych barw.

Obie drużyny Wystąpiły w swych nie najlepszych 
(Składach. Jutrzenka bez Offena, Makkabi bez Schnei 
dra II ,  Haitaera i  Goldtiussa. Grę rozpoczyna Mak- 
kahk i  azybkiemi posunięciami znajduje się pod 
brarafcą Jutrzeoki, która zrazu bardzo niezdeCydo- 
K nie się ba ani. Piękne przeprowadzane ataki przez 
Ifandmanita nie znajdują zupełiie zrozumienia u rc 
Suty ttapautnil.ów Makkabi, którzy puszczają na 
msrne najideałniajsze wprost pozy ;je. Po przeszło 
20 minutach otrząsa się Jutrzenka z naporu biało- 
niebieskich i  przenosi grę ia połowę boiska, gdzie 
też toczy się ona ipraWie bez zmiany do przerwy. 
KiBca niebezpiecznych ataków ratuje nader ofiarnie 
'Meller, który- wykazał w tych zawodach pierwszo­
rzędni. kwalifikacje. Po przerwie znowu zrazu prze­
waga Makkabi, ».tóra traci kilka pewnych pozyCyj 
skutkiem niezręczności środkowej trójki napadu. 
Na pięć tninut przed końcem zdobywa Blassbalg da­
lekim —  bo z 36 mir. — strzałem decydującą bram­
kę. Kilka energicznych ataków Jutrzenki paruje do­
skonała w tyni dniu dmfenzywa Makkabi. Gra naogół 
mogła się podobać. Znać u niektórych graczy brak 
treningu

Z Makkabi należy Wyróżnić Całą oefenzywę.
Począwszy od rezerwowego bramkarza Spit-era, 

który zwykle wykazywał Wielka tre nę w  zawodach 
z Jutrzenką, po przez obronę i pomoc wszyscy ia- 
QOv. olili. Obaj S°nneidrzy stali jak raur na swych 
posterunkach i nieprzepuszczali ataków Jutrzenki. 
Zaledwie jtden niebezpieczny atak Jutrzenki zdołał 
.przedrzeć uię przez obrony nie został jednak w y ­
korzystany. W  pomocy najlepsiy —  a nawef na ca­
lem boisku — Pary z ł  Nie-.mordowanie pracował 
za sseb.e i nieco słabszego jak zwykle Selingjra. 
ŻadDa piłka nie przeszła przez jego linję. Młody ten 
gracz zaczyna zdobywać Sobie sympatję widzów. Ró 
wnież doDn — aczkolwiek czasami rutynowanie 
złośliwy — Holzmaun, ożywa niep łtrzebnie rąk do 
usuwania graczy. W ataku zadowolił jedynie Land 
mann, który stwarzał niebezpieczne pozycje pod 
bramką Jutrzenki i częściowo Blarshulg, który kil­
ka razy dość celnie strzelił na bramkę. Reszta za 
słaba. Widoczny' brak Gołdflussa,

Jutrzenka uti ̂ prezentowała się górce] niżby to

można było przypuszczać, szczególnie, iż  była fawo­
rytem w tych zawodach. Jedynie Meller znalazł się 
na wysokości zadania. On jeden grał za całą druży­
nę i jego też przytomności i  odwadze zawdzięczają 
biało czarni, że nie wyszli z tych zawodów z wieśaą 
porażką. Obrona słaba, w pomocy dobry Pitzele, 
Alfuss niezły, lecz niepotrzebnie brutalny. W  ataku 
nikt nie Zadowolił. Krumhnlz i Grunberg zmaniero­
wani; zresztą nie mają z kim grać. Ich Współtowa­
rzysze jeszcze do nich nie dorośli. Steigler na fałszy­
wej ipozycji wystawiony nie mógł nawet ofiarnością 
nadrobić braków. !

Sędzia p. Rutkuwski słabszy niż zwykle, popełnił 
kilka błędów. Widzów około 1,500 — jak na derby 
lokalne bezwzględnie Za mało.

M A K K A B I II.—JU TR ZE N K A  II . 3:2 (2:0).
Również i druga drużyna Makkabi zasłużenie wy­

grała z drugą drużyną Jutrzenki.

M AK K AB I R E ZE R W A —CRACO VIA  R E ZE R W A  
1:1 ( 1:0).

Obie drużyny zawiodły zupełnie. Zwykie piękne 
spotkania tych obu drużyn zakończyły się kopaniną 
bezcelową, w której starały się obie drużyny prze­
wyższyć. Również i sędzia p. Seichter dostosował 
się do obu drużyn i rozstrzygał zupełnie fałszywie.

CRACO VIA—SP SlR T A  10:0.
CraCoVia z Bieleckim w  pomocy i Wójcikiem W  

ataku. Sparta nie stawia zupełnie oporu kombina­
cjom CraCovii.

Zawody odbyły się na podstawie nowych przepi­
sów, które wchodzą *  da. 1 . września br. w życie. 
Trudno na podstawie pow. próbnych zawodów, któ­
re odbyty się na wodzie, wyrobić sobie już dzisiaj 
zdanie o korzyściach zmian. Jedno można jednak 
już dzisiaj skonstatować, iż  ułatwią one Znacznie 
zadanie sędziom. Szczegółowe omówienie nowych 
pizepisów pozostawiamy do jednego x najbliższych 
numerów.

Sędzia p. Moikner. Widzów mało.
Podgórze—Garbarnia 4-1 (3:0).
LW ÓW . Pogoń— Wisła 4:1 (2:0) rozegrane przed­

południem 23 bm.
Pogoń—Hasmonea 3.3 (0:1) rozegrane popołu­

dniu 23 bm.
Czarni— Polonia (Przemyśl) 6:1 (3:0).
W A R SZAW A. Pardubice- Polonia 2:0 (0 0). i 5:3 

(4:2).
Legia— Varsovia 8:2.
ŁÓDŹ I  POZNAŃ. Z powodu ulewnego deszczu

zawody sportowe nie doszły do skutku.
KATO W ICE . Pogoń—Hakoah (Graz) 1:1.
W IEDEŃ. Rudolfshugel—Slovau 4:2 (30).
Amateure—Wacker 6:2 (3:1).
Simmering—Wiener Sportklub 3:2 (3:2).
Vienna—Hertha 4:3 (3:3).

BUDAPESZT. M. T. K.—Rapid (Wiedeń) 3:1 (3:1)
Międzypaństwowe zawody Poi&ka—Mnlandja dnia

30 sierpnia br. w Helsingforsie, a Polska— Estonia 
dnia 1 września br. w Tallinie.

Z kraju.
RZEC ZPO SPO LITA  PO LSK A  W  CYPRACH
Według ostatnich danych urzędu statystycznego 

za rok 1924. obszar ziem polskich Wynosi 888.328 
kim. kw. Mieszka na nim 27,192.600 ludności. Na 
jeden kim. wypada 7u osób. Na 100 osób przypada 
48 mężczyzn i 52 kobiety. Polska posiada 27.400 
szkół. Ludność trudni się; 65 proc. rolnictwem, 14 
— przemysł i górnictwo, 8 —  handel i komunikacja, 
13 — inne zawody. Majątek narodowy Polski wy­
nosi 88.410 miljonów fr. zlot. Na każdego mieszkań­
ca przypada 3,250. fr, zł. Wojna zniszczyła 1,475.308 
budowli. Ziemi rozparcelowano 375.500 ha. Admini­
stracyjnie państwo dzieli się na 15 województw, 
277 powiatów, 641 gmin miejskich i  12.622 gm,n 
wiejskich.

DUKLA. (Kor. wł.). Praca na niwie Lulturabiej 
i narodic wej w naszem miasteczku pozostawia nie­
stety wiele do życzenia. Założona z wielkim nakła­
dem enegji „Czytelnia' wegetuje bardzo dabo. Je­
dynie tylko praca dla Żyd. Funduszu Naród, prowa­
dzona jest bardziej intenzywnie.

Pod adresem dyr tutejszej szkoły powszechnej 
mietlibyśmy jedno żyoze rte: aby nauczyciela p. Szaj­
nera nauczył piTyzwonSZegu traktowania dzieci ży­
dowskich. Pan ten zbyt często posługuje aię wyra­
żaniem „parch",

ZAW OJA (Kor. WŁ). Z inicjatywy p.' p ro f Mdw 
lefa, Flesćhnera, Mahlera, mgr Steina i ®tetm pod ją  
to . tutaj ezieigiczna akcję na rzecz Zyd. Funduszu 
Narodowego, Tarbulu i Zyd. Domu Akademickiego* 
Zawiązany został komitet, na czeie którego stoi zna*) 
ny dzlałaOz 2. F. N. na terenie z&wojakiin pi Fis 
scher. Dotychczas odbyły się następujące przed* 
sięwzięcia: trzy herbatki literackie, wiv*'ZÓr Lugettd 
żydowskich z recytacjami, festyn i żywy dkłeonśk. Do 
świetnego sukcesu tych przedsięwzięć przyczynili 
się pp. Abrahamiciówna. GałuerOwie, hetzogowu, 
Hublerowa, Infeldowie, Jassemowa. KldnbcTgowa, 
Kombłumowie, LipschutzoWa, Milelefowie, Stoigero* 
Wie, Statterówna, Steinowa, Tignerowie i k Dętych*' 
Czasowy dochód przekracza 500 zł. ILomttet wyrażk 
na tem miejscu podziękowanie p. BrCUluwl Za ofiar* 
ną pomoc przy urządzeniu festynu oraz p. Fisrhn 
rOwi i Lilietithalowi za oddanie sal na każde laWo* 
łanie.

Podczas Tygodnia Tarbuthowego odbyła uc nad* 
lo zbiórka domowa przez p. Mifelefową i p. Nobełk* 
zahla, która przyniosła 100 zł. na rzcCZ Tarbutku.

ZB IÓ R K A  U L IC ZN A  W  K R Y N IC Y  N A  RZJfiCZi 
ŻYD. IN W ALID Ó W , W DÓW  I  EIER6 T  WOJEN­
N Y  CH Po przezwyciężeniu bardzo v letkich triżckio* 
ści, udało się Związkowi żyd. inwalidów, wdów 
i sięrót wojen, w Krakowie, uzyskać ze*Wolenie n* 
urządzenie zbiórki ulicznej w Krynicy—Zw oju  wu 
środę dn. 26 bm. Należy się spodziewać że kura* 
cjusze żydowscy i mieszkańcy w Krynicy pospie* 
sza w dlniu zbiórki z hojnemi datkami dla ulżenia 
doli tych najnieszczęśliwszych ofiar Wojny świa­
towej.

AUTODOROŻKI JEDNOOSOBOWE. Mag.etrat
Warszawski zezwolił na wypuszczenie na miasto na- 
razie 10  bezgłośnych motocykli „ntoto taJti" z licz­
nikiem, jako dorożki jednuosabowe. Taryfę za prze­
jazd ustalono, tytułem próby, na 25 groszy za ki­
lometr, taryfa nocna Wynosić będzie 5lJ pr„c. wyżej, 
z niezbędnem zaokrągleniem.

W  sobotę wybuchł w Warszawie strejk znacznej 
części szoferów taksomeirowych. Strejk ma podłoże 
ekonomiczne. Szoferzy domagają się slałej pensji, 
zamiast dotąd otrzymywanych procentów od prze­
jazdów. Doszło do kilku zajść ulicznych między 

, strajkującymi a przedsiębiorcami, którzy sami pro­
wadzili wozy.

Zm świcta.
S P R Y T N Y  PA STO R  AM E R YK AŃ SK I, Wt 

-pewnej gminie w  Ameryce, gdzie pustot i owie 
czki są murzynami, tenże pastor rozpoczął nic 
dawno kazanie od następujących słów:

—  Jest m iędzy wam i złodziej, któi y dziś w  
nory dostał się do mego kurnika i pokradł m i 
kury, atoli poznam go bardzo łatwo. Jest to 
skąpiec, który podczas dzisiejszej kwesty nie 
potrafi się ukryć ze swem skąpstwem.

Rezultat tej przemowy by ł taki, żc podczas 
kwesty sypały się na tacę dolary.

W tedy pastor tak zakończył kazanie:
— żaden złodziej nie dobrał się dzisiaj do 

mego kurnika. Sztuki tej użyłem na to, aby 
wam dowieść, że stać was na hojniejsze niż! 
dotąd składki na kościół. Niech Je to będzie 
wam zachętą na przyszłość.

Niewiadomo^ jak iej „sztuczki1’ użvf pa (tor 
następnej niedzieli, gdyż tamta jest dobra nń 
jeden raz.

IN TE R  W IE W  Z  ODLEGŁOŚCI 8700 M IL. „New 
Jork Chicago1’ komunikuje, iż dziennikarz amery­
kański pnży pomocy telegiafu b iz (kotu zrobił Ul* 
tnrwieW z amerykańskim badaCzein krajów pośaf* 
nych Mack Milenom, który obecnie znajduje zię na 
okręcie ..Pyry11 w Grenlandji. Dziennik amerykań­
ski zaznacza, że interwiew na takiej przestrzeni jest 
unikatem w dziejach dziennikarstwa. Wywiad rwał 
pól gjodiziny.

MUSSOLINI N IE  P IJE , LECZ P IĆ  P O Z R A L A . 
W y słani liczka dziennika „Daily Ekspres 8“ lady 
Drummond Hay, zupyuła ipodczei wywodu prełnje­
ra Mussoliniego, który wypowiedział Sie p*zeci*r 
wolności pojętej w  duchu liberalizmu a Za 4yac> 
pilną: „Co Jego Ekscelencja rozumie dokładni^ 
przez słowo: dyscyplina? Czy nap»zyLład uważi J®* 
go Ekscelencja prohibicję, jako sroJieh wchodsącyj 
w zakres dyscypliny T1̂

Dyktator Włoch oburzył się z wie*, ą . ywwwsą- 
,:,CÓż znowul — brzmiała odpowiedź. — Rcecz o* 

czywi sta że niel Dlaczego miaHq m pcubuwiać ia" 
nych tego, co sprawia im przyjemność? Q i d ś r f * 1 
c»u lat nie piłem alkoholu, leca n>, Jest Ul pewdm 
aby edhenś alkohol tym, którzy go tobui1*-
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^  S PR A W IE  W YJA ZD U  DO PA LE S T Y N Y .
Ze względu na zbliżający się termin kon- 

konsularnej wzywa Biuro Palestyńskie w 
bakow i* emigrantów wszystkich kategorji tj.: 
5® eety fika ty , na drisze i eniigranlów-kapita- 

posiadających już zaświadczenia na 
r ezPlatne paszporty z Urzędu Emigracyjnego, 
*jo natychmiastowego rozpoczęcia starań o wy 
®Pstanie paszportów i przesianie ich na adres 
®iura: Kraków, Stradom 15.

Równocześnie wzywa Biuro Palestyńskie 
1 ^ s tk ic h  zakwalifikowanych emigrantów 
*** certyfikaty do kategorji A  6 włącznie, by 
P*2esłałi do Biura śWiadectwa pracy wzgl. nie- 
^noaności celem wystarania się o zaświad- 
raenia na paszporty bezpłatne.

 o-o--------
OSOBISTE. Wiceprezydent in. Sare po- 

j^ óc il z kilkuty gudniowego urlopu wypoczyn

Reforma programu nauki w szkołach średnich
Jak się dowiadujemy, minister oświaty St. 

Grabski, przeprowadzając dalszą reformę pro­
gramów szkolnych zarządził redukcję godzin 
i materjału naukowego w gimnazjum wyż- 
szem. Liczba godzin tygodniowych lekcyj i za­
jęć praktycznych w  klasach IV, V  i V I  wszysl 
kich typów szkolnych zostaje zmniejszona z 
33 względnie 34 na 31, zaś w  klasach V I I  i 
V I I ]  typu humanistycznego i klasycznego na 
33 godz., a matematyczno -przyrodniczego na 
32 godziny.

W  programie języka polskiego skreślono w

klasie V II I  lekturę Libelta, Cieszkowskiego i 
Trentowskiego.

Przy historji ulega redukcji nauka źródeł; 
podstawę nauki w klasach V do V II stanowi 
podręczniki do dziejów Polski, z uwzględnieniem 
zasadniczych wypadków z dziejów powszech­
nych.

Znacznie ograniczony wreszcie będzie kurs 
nauki matematyki, a zwłaszcza geometrji wy- 
kreślnej i analitycznej, oraz nauka fizyk i 1 
chemji organicznej.

-ego i objął z dniem dzisiejszym urzędo­
wanie.

,*7 PO W R Ó T Z W AK AC YJ. Od kilku dni 
^ j e  się zauważyć w  Krakowie wzmożony 
fllck, a to ze względu na zbliżające się rozpo­
częcie roku szkolnego, oraz powrót mieszkań­
c y  z letnisk. Zamiejscowa młodzież szkolna 

?*ięta jeSt poszukiwaniem mieszkań, których 
aest dosyć dużo wolnych, przeważnie przy ro­
dzinach, ż utrzymaniem. O oddzielne pokoje 
êcł znacznie trudniej, a cena ich wynosi 80 
0 100 złotych. W  księgarniach, antykwar- 

■?lach rozpoczął się już doroczny ruch miodzie 
zaopatrującej się w  podręczniki szkolne.

. — W P IS Y  DO SZKÓŁ D O KSZTAŁCA JĄ- 
CH odbędą się w7 dniach 29. 30 i 3] sierpnia 

Dr- Nauka rozpocznie się dnia 1 września br.
„GŁOS AD W O K ATÓ W ". Miesiącz­

k u  poświęconego prawu i sprawom zawodo­
wy111 adwokatury, ukazał się zeszyt 3-ci, za- 
Wierający prace dra Natana Oberlendera (o  
Procesie lwowskim ), dra Goldblalta (Postulały 
brony wobec kodyfikacji procesu karnego), 

raju adwokackiego, Niedomagania w  sądów 
^bętwii, dra J. Schlacheta (Ustawa przemysło­
wa). Przegląd orzecznictwa. Kronika itd. — 

^res Red. i Adm.: Kraków, Rynek gl. 22.
- -  ZE B R AN IA  K O N TR O LN E  OFICERÓW  
[S Z E R E G O W Y C H  R E ZE R W Y. W  roku bież. 
fW ą  przeprowadzane raporty kontrolne ofice- 

^  ręzerv’\ i zebrania kontrolne szeregowych 
[ ezdrWy. ]>o raportów kontrolnych będą powo- 
"b i oficerowie rezerwy i pospolitego ruszenia 
0<,zników 1901, 1897, *1895, 1885, i381 i 1875, 

roczników 1900 1899 i 1894 ci którzy w 
°kn b. nie odbyli ćwiczeń wojskowych. Do 
brań kontrolnych będą powołani szeregowi 

*vzerwy i pospolitego ruszenia z bronią roczni- 
1901, 1897, 1896, 1895 i 1890 oroz ro c zn i 
1900 i 1899, należący do pospolitego ruszę 

z bi onią i ci, którzy w  roku b. nie odbyli 
^ tc z e ń  w  rezei wie.
. Raporty kontrolne odbędą się między 15 paź 
5jernik;i a 15 grudnia. Ponieważ nie wszyscy 

i*berow ie rezerwy posiadają umundurowanie, 
ćW zie się posiadanie munduiu wymagało tyl- 
-J* °d t y c h  oficerów, którzy kiedykolwiek o- 
^ ‘ ym ali w  wojsku polskiem ryczałt na umun- 

br°Wanie. Byli urzędnicy wojskowi tych sa- 
5' h roczników co i oficerowie podlegający 

' rbku b. powołaniu do raportów kontrolnych 
^ b ra ie i, % czynnej służby do rezerwy lub po- 

ruszenia, obowiązani są stawić się 
raportów kontrolnych.

*5Z~ °  PO D FJM O W AN IE  G O TO W YCH  PA - 
tę- R^Ó W . Jak słychać, w  biurze paszpor- 
WUm™ ^akow skiej dyrtkeji policji zalega 
bsohfaa R°^ć gotowych paszportów i  dowodów 

wtych, niepodjętych przez właścicieli. Za- 
rateresenci nalegają na jaknajszyb„ze 

■ ^ tw ie n ie  P°dań. o paszporty Względnie do- 
y  bsoibste, a mimo to nie podejmują ich 

Powoduje to utrudnienia w  
pJtb ^dyż przy zgłaszaniu się spóźnio
4 |  , . ‘rców trzeba wyszukiwać paszporty

wśród stosu aktów. W łaściciele 
98 w  PCi-fPortów i dowodów osobistych w in- 

J**werwłocznie podjąć.

Unormowanie ruchu i utworzenie dworca autobusowego
w Krakowie

Polski Związek Turystyczny zwrócił się do 
województwa w  sprawie utworzenia w  Krako­
wie dworca autobusowego. W  czasie kiedy bu­
dowa nowych lin ii kolejowych natrafia ze 
względów gospodarcz37ch na nieprzezwyciężo­
ne przeszkody, wzrasta prawdę z dniem każ­
dym ilość i znaczenie połączeń autobusowych, 
jako jedyne rozwiązanie problemu komunika - 
cyjnego. Ponieważ poszczególne lin je autobu­
sowe rozbite są na wielu koncesjonarjuszy, 
przeto prawie każda lin ja ma inny punkt w y j­
ścia, wiele z nich nie ma systematycznego roz­
kładu jazdy ani sprzedaży i przedsprzedaży bi 
letów; wreszcie drobne przedsiębiorstwa nie

— SZCZEPIEN IE  PR ZE C IW  OSPIE. Magi­
strat rozplakatował ogłoszenie, w  którem po­
daje do wiadomości, że dla osób, które nie 
mogły poddać się szczepieniu w  terminie w io­
sennym, zarządzono dudalk twe. i n.* ‘ zcze 
pienie we wrześniu br. —  Dodatkowe szczepie­
nie ochronne przeciw ospie odbywać się bę­
dzie począwszy od 1 września codziennie prócz 
niedziel i św7iąt od godziny 11 do 12 przedpo- 
dniem w  miejskim urzędzie zdrowia w  K ra­
kowie na parterze. Ostatni termin szczepienia 
dnia 30 września br. Miejski urząd zdrowia 
zwraca uwagę na ważność szczepienia zapobie 
gawczego.

— KONSUMPCJA MIĘSA. Na targi od 16— 
22 bm. spędzono buhaji 118, wołów  171, krów 
285, jałówek 150, cieląt 580, owiec 3, nierogaci­
zny 955, razem 2262 zwierząt.

Płacono za jeden kg żywej wagi: buhaje od 
60 do 95 gr, woły 68 gr do 1,08 zł, krowy od 
40 gr do 96 gr, jałownik od 62 gr do 1 zł, cie­
lęta od 95 gr do 1.35 zł, nierogacizną od 1.75 
do 2.20 zł, bitej wagi: nierogacizną od 2.15 do 
2.75 zł. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano: na konsumeję miejscową 2004 sztuk, na 
konsumeję innych gmin kraju 273, pozostało 
niesprzedauych 45 sztuk. Ceny powyższe obli­
czono bez opłaty akcyzowej.

— SPŁO SZENI W ŁA M Y W A C Z E . Dnia 23 
bm. nieznani sprawcy usiłowali włamać się 
do magazynu kolejowego na stacji Kraków—  
Bonarka, jednak zostali spłoszeni przez poste­
runkowego P. P „  pełniącego służbę w  tym 
rejonie.

—  NA STACJĘ PO G O TO W IA  R A TU N K O ­
W EGO doprowadzono wczoraj Romana W a- 
szkę (lat 27), robotnika, który w  czasie bójki 
na ul. Szerokiej doznał kilka ran kłótych. — 
Tłem  zajścia była kłótnia o ...kobietę.

—P R Z Y  L ICZNYM  udziale zaproszonych gości 
został onegdaj otwarty gustownie urządzony i boga­
to wyposażony skład maszyn do szycia pod1 firmą 
„U le  Singer Sewing Machinę Company" w Krako­
wie, przy ul. Zwierzynieckiej 6, (Hotel Wiktorja).

Uprzejmy Właściciel osobiście demonstrował ró­
żne piękne okazy „Singera" maszyn do szycia i ha­
ftu, Wzbudzając Ogólny podziw tak eksponatami jak 
i Wykonanymi na nich gracami.

Firma ta jest ze wszechmiar godna polecenia. 1804

mogą lin ji swoich odpowiednio reklamować.
Polski Związek Turystyczny pragnie jako 

rzecznik interesów tak publiczności, jak i 
przedsiębiorców, skoncentrować wszystkie H- 
nje autobusowe wychodzące z Krakowa w je­
dnym punkcie na placu św. Ducha, ujedno­
stajnić sprzedaż biletów w  swym lokalu przy 
ul. Szpitalnej 1. 36 i wydać jednolity rozkład 
jazdy, czyli zorganizować ruch autobusowy 
na analogicznych zasadach, i»a jakich jest 
oparty ruch osobowy i kolejowy. Niewątpliwie 
czynniki miarodajne poprą tę inowację, zmie­
rzającą do zmodernizowania naszego ruchu 
autobusowego.

PARASOL CZY PŁASZCZ CUM OW I? Płaszcz
gumowy jest wygodniejszy. Wielki wyboi ;poł«a 
A. Bross, Kraków ul. Florjaiiska L. 44. (Narożnik 
obok Bramy Pkwj ańskiej). 1816

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI,
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W  (pią­

tek bieżącego tygodnia rozpoczyna teatr miejski 
nowy sezon przedstawieniem niepospolitej komedii 
Stefana Żeromskiego pt. .Uciekła mi przepiórecz­
ka...", której przedstawienia w  pełni sukcesu przer­
wano w CzerwCu z powodu zakończenia. seZonu. — 
Obsada ról głównych pozostaje w większcśol ni* 
zmieniona z ipp. Kosocką, Jedmowskim Młarcayn- 
skim, Leliwą na czele. W  ro.fi Przełęckiego przed­
stawi się publiczności krakowskiej p. Kaźmierz 
Vorhrodt z teatru katowickiego, w  rofi Kieniewicza 
p. Karol Zbyszkowski z teatru grudziąckiego. Koitę 
księżniczki objęła p. Klońska.

W  sobotę ukaże się poraź pierwszy nieanana a 
nas komedja baśniowa Józefa Korzeniowskiego pl. 
„Złote kajdany" w reżyserji p, Piekarskiego. Nową 
wystawę przygotowuje p. Krassowski.

— ROZPOCZĘŁY się już wpisy na koncesjono­
wane kor‘ a zbforowe przemysłu artystycznego i ro­
bót ręcznych dla Pań i Panienek w  Atelier Falk 
Kraków, Krupnicza 13, tel. 1535. Codziennie od 9--12 
i od 3—ó 1815

R E PE R TU A R Y  K II, KRASO W SKICH

V  AR SZAW A: „Wściekłe lwy". Zakończenie fil­
mu „Bogini Dżungli".

UCIECHA: 1) „Biały grzech". Interesujący dra
mat z Magdą Bellamy. 2) „Safanduła". Komedja 
ameryk.

SZTUKA: 1) „Grtech matki". Dramat życiowy.
2) „Opiekun panny Lilijki". Zabawna kurni dja.

NOWOŚCI: „Błazen z miłości". F_i.rsa w 6-<iu ak­
tach z Maksem Lindeiem oraz „Sherlock Holmes". 
Komedja w 6-ciu aktach z Buster Keatonem.

REDUTA: „Maty kapitan" (Baby Peggy).

Rzeczy ciekawe.
PŁAC ZĄC E  DZIECI DO W YN AJĘC IA . W  pro­

wincji Onlarjo w  Ameryce, władze sądowe doko­
nały Wynalazku, który będzie pożytecznym i dla 
władz innych stanów. Oszuści ontaryj.scy, przemy­
tnicy wódki, również skazywani w sądach za roz­
maite inne przewinienia na areszty, obmyślili spo­
soby przebl gania sędziów i ulżenia swojej dali, 
przy pomocy kahiet, Wyspecjalizowanych w... błaga­
niu o litość. Jeżeli który ze skaranych zostanie 
ukarany pieniężnie, a nie chce zapłacić, lub gdy ma 
pójść do więzienia, wówczas wynajmuje kobietę, 
która za umówioną zapłatą przychodzi do sądj w 
otoczeniu dzieci ledwie odrosły cli od ziemi, rzecz 
naturalna, pozbieranych przez enti epreneritę z roz­
maitych domów i należycie wytresowanych. Wystę­
pując w  roli żou i dzieci skazanych, bandy 7. pła­
czem i krzykiem domagają się skasowania lub rtft, 
godzenia wyroków, co im się też często udawało, 
W  ostatnich czasach biuro prokuratora w 'Jntarjot 
wypełniało się płacząecmi dziećmi w tak "nnCznd. 
liczbie, że urzędnik ten zaczął sprawę tę soodowaf



Hr n „NOWY DZIENNIE", SrocTa 55 sierpnia. Nr. 8|

I doszedł do rdzenia prawdy. Wezwał policję, któ­
ra BJBśejn: u- żony i matki po a reszto wala przyczem 
przekonała sSę, iż były lo specjalistki, utrzymu­
jące przedsiębiorstwo uwalniania awanturników, pi­
jaków, przemytników wódki itd. Obiedwie strony 
staną ipirzed sądem pod zarzutem czynów’, mających 
na celu wprowadzenie w błąd władz sprawiedliwo­
ści.

Z giełdy.
— G IEŁD A K R AK O W SK A z 24 bm. (w nawia­

sie kursy z 21 bm.) Bank Zw. Sp. Zar. 7.25, Zie­
leniewski 11.20, Parowozy 0.37, Górka 12.65 (12.75), 
Elektrownia 0.18, Ćmielów 0.37, Chódorów 3.45— 
3.10, Chybie 4.30.

Dolar wykazywał w obrotach prywatnych tenden­
cję zniżkową, płacono 6.40—6.30. W  WTarszawie 
1 Łodzi spadł dolar silniej, bo niżej 6.

Q I«M a  w arszaw ska z d n ia  34 b . w . fPAT.' 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 5*17,
bosy złote potyczka złota 70*— milionówka-----
potyczka dolarowa 74* —

Cieki: Balfrja trasz. 23*41. Holandia tran- 201*40 
Londyn tras. 25*25. Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tren* 2446, Praga tranz. 15*41, Szwaicaria tranz. 101*05 
Wiodeń tranz. 76* 10, Włochy tranz. 12*20.
• l o M i  w a rszaw sk a  z dn ia  34 b . nt. tP łl )  
Akcya. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*2, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*20, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7— Pnla t*it, Wild 2*10, Cukier Warszawa 2* —, Ce­
gielski 6*32, Ursus 1*10, Parowozy 0*40, Zawiercie 7 30 
Żegluga 6*19, Polska nafta 0*49, Siła i Światło 0*24 
Chmielów 0*49, Starachawice 1*46, Pocisk 1*2S, Ziele 
nlewski 11*65, Żyrardów 5*95, Chodorów 9*05 .
6 k ł d a  w ie d e ń s k i z dnia  34 b . m. (PAT.) 

Bm rlzy . Amsterdam 28550, Zagrzeb i Belgrad 1267, 
Berlin 16862, Bruksela 3221, Budapeszt 9197, Bukareszt 
666, Chrystania 186—, Kopenhaga 17095, Londyn 5445, 
Hmisjt 10210, Medjolan 2661, Nowy Jork 70865, Paryż 
6625, Praga 2101, Sofja 510, Sztokholm 19005, Warszawa 
121*05—121,65 Zurych 13730, Dolary 708*15, Belgijskie 
6275 bułgarski* 513—, duńskie 15310 marki niemieckie 
16820, angielskie 3430, francuskie 3630, holenderskie 
28456, włoskie 2615, jugosłowiańskie 1268, norweskie 
1265 polskie 11980, rumuńskie 661, szwedzkie 18910 
szwajcarskie 16715 hiszpańskie 101M. czeskie 20'96. 
węgierskie *965 tureckie 57260.

M c j e i  Zieleniewski 135,— Silesja 6*3 Faato 171 
Gał. Karpaty 112, Galicja 902, Siersza 31*2 Bank 
Małopolski 4*5 Bank hipot. 5*3, Tepege 6*7 —

P k p la rf  lokacyjna. Austi. renta kor. 33*, renta 
litowa ££> losy tureckie 467*—, Bodenkredit 183*— 
anstr. z akt. kred. Iz6— oleje austr. 377.

ZaTycb, 24. 8 PA T . Paryż 24.30, Londyn 23.07, 
Nowy Jork 5.15.2, Belgja 23.55, Włochy 19.07. Hi- 
S ąąn jł 74M5, Holjmdju 208.05, Berlin 1.22.8, Wie­
deń 72LS5, Sżtokbońm 138.65, Oslo 97.75, Sofja 3.75, 
Praga 15.30, Budapeszt 0.72.S, Bialogród 9.22 i pół, 
Ataogr 7)210. Kiomstamtyiiopol 3KXĄ Bukareszt 2.65, 
IIilliii|rfiii i 13, Buenos Aires 208. Tendencja mocna.
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FABRYK I ŁÓ D ZKIE  ŻĄD AJĄ  Z A P Ł A T Y  W E 

FRANKACH SZW AJCARSKICH. Jak nam do­
noszą z Lodzi, szereg fahryk tamtejjlych rozesłał 
wspólny komunikat, w  myśl którego Ceny za wy­
kończenie i  farbowanie towaru, dostarczonego od 
dniu 1-go września br., będą obliczane w frankach 
szwajcarskich, płatnych po kursie w  dniu otrzy­
mania pokrycia.

Fakt ten dowodzi, że w niektórych kołach prze­
mysłowych liczą się z dalszym spadkiem złotego 
i  asekurują się na ten , yiptadek. Spodziewać się na­
łoży, że inne dziedzin.) gospodarcze nie pójdą za 
tym przykładem i nie będą podsycać niewiary w 
przyszłość złotego-

TELEGRAMY.
Sprawcy zamachu na Sirdara 

straceni
Londyn, 24. 8 PAT . Z Kairu podają następujące 

szczegóły o straceniu 7 osób skazanych na śmierć 
Za zabójstwo sirdara. O godz. 3-ej pierwszy został 
stracony student Abd El Hamid. Po odczytaniu w y­
roku wypowiedział on kilka niezrozumiałych słów. 
Stojący w pobliżu gubernator zapytał: „Jak to, Czy 
pan twierdzi że w życiu sWojem zabił pan 25 An­
glików?" Skaziany odpowiedział dumnie: „Nie 25, 
lecz 35“ . Po tych słowach został powieszony. Je­
den z oskarżonych stracił przytomność, a ocucony 
zaczął bić wszystko naokoło siebie i nieustannie po­
wtarzał: „Niech żyje Zaglul pasza". Dwóch oskar­
żonych do ostatniej chwili zapewniało o swej nie­
winności. Na końcu został powieszony przywódca 
spiskowców Mahmud Ismael. Przed śmiercią po­
wiedział oh do kata: „Spiesz się, aby już raz skoń-

(Tckfonem  nd auzego  k o n ip o M tn t*,

Warszawa, 24 8 Sin. Urzędowo komunikują: Na ski notują wielkie oferty dolarów. Na WseyStkicd
giełdach zagranicznych ujawniła się od soboty mo­
cniejsza tendencja dla złotego. Z jednej strony tłu­
maczy się to zwiększonym zapotrzebowaniem walu­
ty polskiej na zakupno zbóż tegorocznego Urodzaju, 
z drugiej strony występuje w dość gwałtowny spo­
sób pokrywanie się w  zagranicznej spekulacji,
*. lora blankowała poważniejsze sumy na ultimo.

Objaw ten wskazuje na to, że spekulacja zagra­
niczna nie posiada większych zapasów waluty na­
szej i że każda próba kontrminy musi się spotkać 
wcześniej czy później z automatyczną silną reak­
cją. W  sferach giełdowych liczą się coraz bardziej 
z możliwością raptownej zmiany na lepsze dla zło­
tego, co powstrzymuje poważniejsze sfery giełdo­
we zagranicą od gry na dalszą zniżkę złotego.

Dolar w Warszawie
Warszawa, 24. 8 Sin. Dolar na nieoficjalnej gieł­

dzie notowany był wczoraj 6.50.

Znaczna poprawa złotego 
w Pradze i Wiedniu

Wiedeń, 24. 8 (D.) Na giełdzie tutejszej podobnie 
jak na giełdzie w Pradze, zaznaczyła się dziś zna­
czna poprawa kursu złotego, który zyskal 8 procent 
w stosunku do kursu z ubiegłego piątku. Ten zna­
czny wzrost kursu przypisują skutecznej interwen­
cji Banku Polskiego.

Dolar w stosunku do złotego notowany był 5.85 
—5.93.

Spekulacja na zniżkę złotego 
w matni

W’Iedeń, 24. 8 PAT. „Wiener Allgemeine Zeitung" 
i  inne dzienniki stwierdzają niezwykłą zwyżkę kur­
su złotego na wszystkich rynkach dewizowych. 
Konłrmina musiała przedsięwziąć pokrycia. Z tego 
powodu złoty w ostatnich godzinach podskoczył o 
5% i dorównał kursowi dnia poprzedniego. Z Pol-

rynkach zagranicznych daje się odczuwać 9UBT 
brak złotego. Cala spekulacja przeciwko złolełB* 
spaliła na panewce. Nie posiada oma odpowiedni*] 
ilości złotych, aby się na czas pokryć. Odwrót kOBtfi 
miny rozpoczął się w sobotę* popołudniu i * “smotskl 
się dziś przedpołudniem. Dolar spadł w  poTÓwOaBitl 
do złotego na 5.90. Spekulacja widzi, że poaunąlń 
się zbyt daleko i usiłuje wybrnąć z matni.

Narada gospodarcza w Spalę
Fałszywe pogłoski o zmlasack 

w łonie rządu
Warszawa, 24. 8 Sin. U prezydenta Rzeczypd* 

spolitej w Spalę odbyła się narada z udziałem pro* 
mjera Grabskiego. Obrady toczyły się w sprawatU 
gospodarczych, mianowicie w sprawie przesileni4 
gospodarczego, ujemnego bilansu handlowego, spod' 
ku złotego i tp.

Podane przez niektóre pisma warszawskie wia- 
domości o mających nastąpić zmianach w łomie ga' 
binetu nie cdpowiadają rzeczywistości. Przed ze* 
braniem się sejmu na sesję jesienną nie należy oe*4 
kiwać żadnych zmian personalnych w rządzie.

Pomyślny stan wpływów skar­
bów. w 1. dekadzie b. m.

Wiarsznwa, 24. 8 Sin. Z ministerstwa skarb- ko'4 
munikują: W  pierwszej dekadzie sierpnia z waż* 
niejszych danin i monopolów państwowych wpły*1 
nęło do skarbu państwa 21 miljonów 700 tys. zło* 
tych. Z porównania z analogicznymi wykazami po* 
przednich miesięcy Wynika, że wpływy z podatków 
pośrednich, opłat stemplowych i monopolów ni® 
uległy ważniejszym zmianom. W  mniejszym jedyn i®  

rozmiarze wpłynęły podatki bezpośrednie, a tJ 
w związku Z wstrzymaniem egzekucyj naleiytOŚCł 
o*d rolników do czasu ukończenia robót polnych*- 
Z rubryk, które w  ostatnich Czasach dają rwyiką 
dochodów. Wymienić należy podatek od Cukru i mo-' 
napoi u tytoniowego.

Medyna w ogniu dział wahabickich
Grób Mahometa zniszczony.

Londyn, 25 8. PA T . Wahabici ostrzeliwali 
onegdaj Medynę z dział ciężkich. Kopula me­
czetu pod którą pochowany jest Mahomet zo

Komisarz Ligi narodów w Au­
str ji ustępuje

Wiedeń, 25 8. PA T . Sonn. und Montag Zci- 
lung“ donosi, że generalny komisarz L ig i N a ­
rodów Zimmerman ustąpi zc swego stanowi­
ska po sesji L ig i zaś miejsce jego zajmie jedy­
nie urzędnik łącznikowy między Austrją a L i ­
gą Narodów.

Marszałek Lyautey do Paryża
Paryż, 24. 8 PAT. Petit Parisien donosi z- Fezu, 

że marszałek Lyautey przybędzie w czwartek na 
parę dni do Francji z raportem, jaki złoży rządo­
wi francuskiemu o sytuacji obecnej w Marokku.

Riffenowie w odwrocie niszczą 
wszystko

Paryż, 24. 8 PA T . Malin donosi z Fezu, że tu 
bylcy stojący po stronie francuskiej objęli z powro­
tem wsie. które musieli opuścić w okresie inwazji 
Riffenów. Po odejściu Okazało się jednak, że wszy­
stkie domy trzeba będzie odbudować. Riffenowie 
ustępując palili domy i demolowali, oraz zanieczy­
szczali studnie przez wrzucanie do nich trupów.

Babat, 24. 8 PAT. Nowa grupa tubylców złożona 
z 400 ludzi z okręgu zachodniego oraz z okręgu 
środkowego poddała się władzom francuskim. 
W okręgu Aregu przy pomocy bomib lotnicy zabili 
ośmiu powstańców -a dziewięciu zranili.

Caillaux chce płacić Anglji?
Paryż, 24. 8 PAT . Matin stwierdza, że niepraw­

dziwą jest wiadomość jakoby Cailłaux skłonny był 
zaproponować Anglji spłacenie długu w rocznych
„  „  : ... .. ^ A R 444 ?1 l#444(^ .f ■ I)*  44 f  *ś... n T l e r l '  t?

stała strzałami zniszczona. Cały meczet leżyi 
w gruzach. Także meczet Hadża został zbu­
rzony.

gów. Ostatnia propozycja 1‘zeCZOznawCÓw francu­
skich wspominała tylko o 10 miljonach funtów n M  
co było już przyjęte za maksimum odpowiadając* 
zdolności płatniczej Francji.

- o « -

Marszałek Rataj w Warszawie
(Telefonem  od naszego korespondenta) 1

Warszawa, 24. 8 Sin. Wczoraj przybył do Wat*' 
szawy marszałek sejmu Rataj na kilkudniowy pobyt* 
Korzystając z pobytu marsz. Rataja, odbył z nil® 
pretnjer Grabski konferencję na temat prac sej-łń®
W  nadchodzącej sesji. Omawiano rÓWtlież SytuaCjł 
gospodarczą.

Sekcja gdańska przy Radzie min
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 8 Sin. Na środowem po: 'edz->r
Rady ministrów omawianą będzie sprawa stwor**' 
nia specjalnego komitetu albo sekcji dla spra^ 
gdańskich. Sekcja ta będzie utworzoną na wzĆ^ 
sekcji dla spraw kresowych przy Radzie ministrów 
albo też przy ministerstwie spraw zagraniczn cf

Zakończenie strejku szoferów 
taksówek w Yarszawie

(Telefonem od naszegi korespondenta)

Warszawa, 24. 8 Sin. Dziś zakończył się ti strajk 
szoferów taksówek, trwający od kilku dni. 4? J** 
rzy uzyskawszy lepsze warunki przystępują JuW* 1 
do praCy. (O strejku donosimy na sir. 8. — Red.)

1 * *
Paryż, 24. 8 PAT. „Journal" stwierdza z W»**^

Uiem zadowoleniem, że nowy senat gdański zdirad®^
[ 1 i i1n*4T*/4i.
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Posiedzenia komityj
(Telefonem  od naszego specjalne

24 8. (K I.) Dziś popłudniu nie było 
P®®edzenia plenarnego, gdyż zebrały się wszy- 

komisje.
Na posiedzeniu

komisji budżetowej 
*®fe*t>wałi budżet organizacji Friesland, Hal- 

j Arlosoroff.
Halpem jako reprezentant większości Rady 

tUlansowej i gospodarczej proponuje budżet 
■Ir kwocie 550,000 funtów, podczas gdy Arloso.

W imieniu mniejszości żąda 625.000 fun-

Po rozdzieleniu materjalów cyfrowych odro 
^ n o  dyskusję do wtorku rano.

Przewodniczący komisji Newman podjął per 
aktacje o kompromisowe załatwienie wyso­

kości budżetu.
Na posiedzeniu

komisji kulturalnej 
Piórkowski referował o ogólnym stanie kultu 

i szkolnym, zaś Jawnieli o pracy Tar- 
^ w  Palestynie. Liwszyc, przedstawiciel Mi

z Palestyny referował o szkolnictwie mi 
**^chistów, przyczem żądał zupełnej autono- 

Ji dla szkolnictwa Mizrachi nietylko w  spra 
ach pedagogicznych, lecz także w sprawach 

a<kninistracyjnych.
Komisja kolonizaeyjne 

słuchała referatu Kapłańskiego o stanie ko- 
^ • z a c j i  poczeim odbyła ogólną dyskusję. Po- 

rezolucyę protestującą przeciw wykre-

go sprawozdawcy kongresowego).

śleniu przez Radę gospodarczą pozycji dla 
szchunal-owdim i dla Bnei—Brak.

Na posiedzeniu 

zjednoczonych komisyj permanencyjnej i po­
litycznej

wygłosił Weizman referat o położeniu polilyćz 
ć.em, przyczem stwierdził, że praca polityczna 
w różnych krajach czyni pomyślne postępy.

Następnie sekretarz polityczny Egzekutywy 
Leonard Stein referował o sprawie Jewish 
Agency, przyczem zdementował kategorycznie 
pogłoski o przerwaniu rokowań w sprawie Je­
wish Agency z grupą Marshala.

* * *

Jak słychać, sjoniści amerykańscy prowa­
dzą ożywione pertraktacje z grupą Marshala 
w sprawie kolonizacji krymskiej. Sjoniści do- 
magją się, aby w  odezwie do żydostwa amery 
kańskiego, która ma być w tej sprawie wyda­
na, podkreślono na pierwszem miejscu emigra 
cję do Palestyny.

Fałszywe pogłoski
Wiedeń, 24. 8 (K I.) Wiadomość o przybyciu 

Brandeisa na Kongres w charakterze gości okazała 
się fl eprawdziwą. Pogłoska ta polegała ma nie­
porozumieniu. Wicepr. Kongresu, rab. Dr Wise, wy 
raził tylko nadzieję, że Brandeis powróci do pracy 
sjonistyCznej.

Przedwczesną okazuje się również wiadomość o 
przybyciu lorda Plumera do Palestyny. Lord Plu- 
mer znajduje się jeszcze w Egipcie.

Konferencja Caillaux z Churchilem

«hill
IW

Londyn, 24. 8 (L .) ę. Rokowania CaillauS z Chur­
ałem w  sprawie uregulowania długu francuskiego 

Anglji toczyły się dziś Cały dlzień, rano i ipo-

(Tdegram własny „Nowego Dziennika")

ę r j i  . w o j  3.J V<MJ a ip ̂

Ndwłndu. Wydany komunikat zaznacza, iż  rokoWa- 
miały przelbieg bardzo pomyślny. Wieczorem 

^ lejm ował Churchill ministra CaillaUX obiadem;

w przyjęciu wzięli u dział dyrektor Bank of England 
W liczbie przedstawicieli świata politycznego.

CaiłIauX wy jodzie zapwne we Czwartek do Pa 
ryża i udzieli wyjaśnień w  sprawie rokowań w Lon 
dynie na Radzie ministrów. *

lin ii iriiiRitibi iinticj i Miii
I m U m h  © i » m w | »  ln m i ś in t « |

24. 8 (T .) Ambasador francuski w Berlinie i notę niemiecką. — Opublikowanie odpowiedzi na- 
^  Marguerie wręczył dziś StreSemanmowi w urzę- stąpi we środę.

Zagranicznycn odpowiedź francuską na | _______

Paszporty będą kosztować 1000 złotych?
arszawa, 24 8 (S in ). Celem powstrzyma- 

jazdów  za granicę z  powodu bilansu 
»L~?dlowego i kursu złotego władze zamierzają 

■>t̂ s êriic cen paszportów zagranicznych do

(Telefonem od naszego korespondenta)
750 zł, a nawet 1000 złotych za paszport nor­
malny jednorazowy. Rozporządzenie ma być 
ogłoszone jeszcze w  ciągu bm.

KRONIKI

Błp. Dr. B«rys Joffe
„ J W y  są tym roku wyjątkowo Złośliwe. Nie-
ą tygodnia bez nowych ofiar turystyki tatrzańskiej

wszyscy mamy w świeżej (piamięci tragicz-
^  śntterę trojga osób na Przełęczy Lodowej, gdy
odkopanego  nadchodzi

j®™ ! dra Borysa Jołfego JoW- —i 1
Wieść o

mł°dy lekarz krakowski

nowa fatalna 
z Krakowa.

W ybrai się w  
siwej i kilku przyjaciół na, arzystww małżonki V ' ‘^ r a ^ iw a  śm ierć

®*«ką stronę. Tam spotkała go zdr -
Jf**ka — niewiadomo nawet jeszcze na i

J«££e liczył zaledwie 32 łat 'komitetu
dziecko. Był Członkiem centralnegó komaetu

; W Polsce. Pełnił się po­
tow ych . Tragicznie zmarły dr Joffe y u

sympatją wśród szerokich r 
^ ■ k fc c h, toteż przedwczesny j*&° z®°,n 

żal l  współczucie dla rodziny.

« e h  wydziału przesn. w województwiew - -_ *     ” ' ---
Wl Abacji zmarł onegdaj śp. Juljan 

n*0zdPaŁ wydziału przem. w tuitejszem 
w  ws«ku 47 lab

Kronika telegraficzna
Londyn, 24 8. P A T . Liczą się z możliwością 

wybuchu ogólnego strejku kolejarzy w  Anglji. 
Towarzystwa kolejowe oświadczyły, że nie 
będą mogły dalej pracować, jeżeili nie nastąpi 
redukcja płac. Natomiast związki robotników 
kolejowych stanowczo sprzeciwiają się obniżę 
niu płac. Kwestja ta będzie przedłożona pary 
tetkeznemu komitetowi centralnemu, który nie 
posiada jednak władzy narzucenia swej decy­
z ji stronom. Z w iązią  zawodowe zebrały **« 
na wypadek strejku przeszło 2 m iljony funt. 
szt. jako rezerwę.

.Warszawa, 24. 8 PAT. Wszystkie wiadom ości, 
które ukazały się w prasie o rokowaniach litewskich 
nie odpowiadają prawdzie, aczkolwiek nic jest wy- 
kluLzonem, że takie rokowania mogłyby się odbyć 
w najbliższym czasie. W każdym razie nie jest prze­
widziane, ażeby delegacji polskiej przewodniczył p. 
Juljusz Lukasiewicz, naczelnik wydziału wschodnie 
go w Mf>7

Stutgart, 24. 8 PAT. Otwarto tu kongres katoh 
ków niemieckich w obecności nuncjusza Pacellego 
byłego kanclerza Marksa i wielu del. gacyj.

Wielkie zawody sportowe 
z okazji Kongresu

Wiedeń, 23. 8 (K I.) Dziś popołudniu odbyły się na 
boisku „Hakoah" wielkie zawody gimnastyczne i 
sportowe, urządzone przez wszechświatowy Związek 
żyd. tow. gimnastycznych ..Makkabi". W  atiwodach 
wzięło udział około 1000 uczestników, w tem 600 
mężczyzn i 400 kobiet.

O godz. 5 popoł. przybvł na boisko Weizman w 
towarzystwie Członków Komitetu akcyjnego i wielu 
delegatów, powitany przez publiczność burzliwemi 
Owacjami. Przed Weizmaneni przedefilowały wSzysł- 
ktie oddziały ćwiczących ze sztandarami.

Klauzula moratoryjna w ukła­
dzie belgijsko - a:dc ry k .

(Telegram  własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 24 .8 (K .) Donoszą z Wa&zyngioiąr że 

w układzie belgijsko amerykańskim w  sprawie dłu­
gów jest zaWarta klauzula, że Belgja ma .prawo 
od roku 1935 żądać trezchletniego moratocjutn. —  
W  Paryżu zwracają uwagę, że Francja przy roko­
waniach będzie mogła domagać się przyznania tej­
że klauzuli.

Burzliwy kongres komunistów 
francuskich

Paryż, 24. 8 (K.) Z Marsylji donoszą: Na kon­
gresie komunistów francuskich, obradującym w  
Charteroi doszło dziś do krwawych starć z policją, 
kiedy uczestnicy kongresu usiłowali wtargnąć dio 
miasta. Wśród walk zostało 30 policjantów rannych.

Deficytowy bilans handlowy 
w Niemczech

Berlin. 24. 8 (T.) NiemieCiu bilans handlowy za 
lipiec wykazuje znaczny deficyt w sumie 411 miłjo- 
nów marek. Deficyt za ozerwiec wynosił 321 nńi- 
jonów.

B. kanclerz Wirth wystąpił 
z centrum

Berlin, 24. 8 (T .) Jako motywy wystąpienia b. 
kancl. Wiirtha podają, że nie zgadzał się on z po­
lityką prawego skrzydła Centrum, które pod Wodza 
posła PehreŁbacna oscylowało ku prawicy. Wurth 
oświadczył, że na terenie Reichstagu wystąpi jako 
przedstawiciel republikańskiego i socjalnego Cen­
trum. Także i inni posłowie Centrum z lewego skrzy 
dłn zapowiedzieli wystąpienie ze stronnictwa.

Iny miesiące wliMi za w ia tom  przy- 
wMiy mtynnitiw rnnoisM

Jassy, 21. 8 ŻAT. Przed sądem w JaSsacb odbył 
się proces woźnicy żydowski, go Lermaua, Oskar­
żonego o spoliczkowanie znanego przywódcy anty­
semickiego prof. Cuzy.

Jak wiadomo woźnica Lerman zapyta! pio-f. Cu 
zę O drogę. Ten zamiast odpowiedzi uderzył go 
w twarz. Lerman, nie wiedząc z kim ma do czynie­
nia, w obronie honoru i życia sipoliczkoWał anty­
semitę. Incydent z prof. Cuzą posłużył antysemitom 
rumuńskim, jako pretekst do urządzenia szeregu 
ekscesów antyżydowskich w rozmaitych miastach 
rumuńskich.

Sad skazał Lermana na trzy miesiące więzienia 
i 10.000 lei odszkodowania.

Lord Alłeuby gubernatorem 
Kanady ?

Ottawa, ŻAT.  Dziennik kanadyjski „Uttawa Ci 
tizen“ zamieścił depeszę z Londynu, treść której 
opiewa jak następuje:

„W  angielskich sferich politycznych mówią o no 
minacji marszałka polnego Visco.nta Allcnby na 
stanowisko generał gubernatora Kanady. Lord AI- 
lenby zrezygnował niedawno ze stanowiska W yso­
kiego Komisarza Egiptu. Lord Allenby był w Cza­
sie wojny światowej głównym dowedcą wojsk an­
gielskich w Mezopotamji i Palestynie. Pod jego roz­
kazami legjony żydowskike Walczyły o  niepodle­
głość Palestyny.

Paryż, 24. 8 PA T . Malin donosi z Tientsiuu, że 
bandyci dokonali napadu na pociąg pospieszny p«zy 
czem 5 osób została zabitych a 20 rannych.

Paryż, 24. 8 PAT. „ L ‘Humanite‘ zapowiada wiel­
kie manifestacje polityczne jako protest przeciwko 
piątkowej egzekucji Huebnera Rutkowskiego i 
Kniewskiego.

P jty ż , 24. 8 (K .) Z Brukseli donoszą: Znany
przywóaca socjalistów belgijskich Harry Koili 
zmarł w 73 roku życia.
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iH U F N A L E  OSTRE I
J  (EiihLfnagel; 1682 J
♦  P i ły  g a l r o w e  ayginalneremscheidowskie ♦
T eraz riteH"'"i narzędzia do obróbki drzewa :  
Z  i,metali, po ceaacb bardzo przystępnych, poleca: Z
| ^ S .  k : t t e l ,  łtrskćw. Agnieszki 10. Tel. 42SZ. |

Rozkład Jazdy 
pociągów olobowych

w a ż n y  md 5  c ze rw ca  1925 r.
O djazd z  Krakowa

W ąraaęwy Z. fau*. 
W iednie
L weere (Bnkwaulm) 
Z -ka pn aa fo  
N. Seeae f. Tarndw 
Krynicy ( ozoa 
Hlapatonia (aaaea) 
Flotrania-Katowia 
L ea a w

ii ’ o ł  do R. Sącza) 
Katowi. Z.
Piotrowie
Znkopnncgo
Lwowa
Oiwiąaiaiia |>. S kaw iny 

a Krakowa-Piaazawa 
W ioM m k!
Wiraaawy Z.
Z. Bąaaa Tia Saaba 
l n u , ' . *  .  aSrzagórz. 
Poaaaela Z. p. Katowice 
Zywoa
H. Sąasa p. Tarndw
Łryniay
Lwowa
Iw aw n
Katowia
J .k  >i aneco Z . fiąaza
K oea yriow i 
'W ie liczk i 
Mołwmy B u c ik a  

(w  s o b o ty ) 
W s m s w y  z . 
O A w ife tm is  p . S kaw inę 
Pietrowic 
N te p e łe n ie  
Przemyśla 

(P ó Ł  do  h .  Sącza) 
Trzebini
MoMny-Brzeska
(•edzleanls pnłez a o tó t )
Kntowlc (B erUna)
W ied n ia  z B ia lska  posp.
B ie lsk a  (C ie s zyn a )
O d a A i k n
K s to w is
W— nawy
Bochni
W  s rsc a w y  Ł
low cgo  Sącsa
R ocw sd o w s
W W io z k l
K o cm y rzo w a  s O n e g ó r e .  
L w o w a
B ie lsk a -C ieszyn a  
L o d z i
P o a n a n l n  p. K a tow ice
Krynicy i N . Sąoza
Lw ow n
Zakopansga
W a rs za w y

G o­
dzina

P rzy ja zd  do  Krakowa G o­
dzina

1*31
0*50
W0
2*35
2*5#
2*50
410
4.20
0*35

700
7-12
7*30
7-iO
no
•■20
1-41
ISO
•■20

1006
1020
11*06
11*06
11*45
13*15
13*50
1530
18*40
13*50
14-CO

14*10
14*10
14-20
14-30
1626

16*16
16-26

16*51
1755 
1766 
19*00 
1016 
1016 
1J-20 
1030 
19'30 
2006 
20-10 
20*06 
20-60 
2161
21-46 
22*20
22-25 
23*20 
28-35
23-66

L w a w i
P i e t r a n i e
W ie d n ia
W a r a z n w y  (sezon)
Ł o d z i
K ryn ic y  p rze z  Ta rn ów  
Z sK opan ege  
P o z n n a ln  
W a r s z a w y
S lo tw in y-B rzeska
L w ow n
N. ffąeza  p. C habów kę 
K ocm yrzow a - G rzegó izk i 
D ziadzio 
W ie lic zk i 
R ozw ad ow a  
O św ięcim ia  p Skaw inę 
W a rsza w y  

v ia  R adem -D ęb llo  
N iepo łom ic  
K a tow ia  
P io trow ie  
L w ow a  
G d n ils k s  
Cioazyna

W isH szki
K ocm yrzow a
K a t o w i c  (BerUna)
Lw ow a
Z akopan ego
S kaw in y
P io trow ie
Tarnowa- Kry nlcy
K atow ia
L w o w a  (B ak a resztn ) 
W a rsza w y
N iepo łom ic  
L w ow a  
W ie lic zk i 
K ocm yrzow a  

do G rzegó rzek  
P ie trow ic
M, Sącza p. Chabów kę
Pozn an ia  p rzez  K atow ice
P rzem yś la
Z a k o p a n e g o
K a łow ie
L w o w n
Żywca
W arszawy  
Z a k o p a n e g o  (ec« « m  
K r y n i c y  (sezon )

0*22
1*48
1*48
2*08
506
5-30 
540 
5*58 
6*15 
e-Eo 
6.48
6-BC 
6 65
7-20 
7-22
7-40 
747 
815

8*15
8-30
9-15 
9-45

10*05
10-40

12*20 
12-30 
12*5C 
13.40 
1505 
16*05 
15 15 
1645 
1606 
16*15 
10-43 
17*00
17-26
18-45
19-00

1915 
20 20 
20 37
20-50 
21*00 
2210 
21*48 
22-50 
25*05 
23*20 
?3-47

Me igMi
IhlTUifliO do *Pr*«dania 2 nowe 
IMnljm* garnitury mebli kn- 
chennyeh. W iad om ość  a d ozo rcy  
Dietla 50. ągg

UnisważDiam s S g ^ L j l s ^
w yd an e  p n e i  P K U . Sanok, Lej- 
aor W a llach  ur. 1902 w  Lu teay.

polsk. lub ninm. wyucza 
w ijp lnkeyach. 

Felicya O O LD ZW EIG , 
u l. Bocheńska 5 , I. p .

T T m T T T

FORTEPIANY
PIANIkA

FISHARMONIE

Skład

HELEM iiiilUli
K rak ó w  

Szewska » .  T e l. 4365

Sprzedaż na ra ty  do 19 m iesięcy  

W y b ó r  o lb rzym i

U W A O A :  W y ra zy , w yd ru k ow an e  tłu stym  drukien; 
oznacza ją  p ec iąg i pospieszne.
Z . oznacza od jazd  z dw orea  Zachodn iego  
P ray  pociągach  knrsnjąayah w  czasie  od  5 
ezerv .ee  do 30 w rześn ia  dadano w aaw iaa ie 

sezon .

LOKAL FRONTOWY
4 pa keje, przodpoKól, l. p. telefon
(najruchliwsza dzielnica) —  nadający się na 

biuro, sklep i t. p.

de wynailęcia
od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast" do 

Administracji Nowego Dziennika.

d w u tyg o d n ik  społeczne -Litei i :kl p o ­
św iecony za gadnienio m  w spółczesnym  

żydostw u.

N u m e ry  1 —  4  z a w ie r a je  a r ty k u ły :
Charles G.de’a, pos. I. Grinbauma dr. Ruppina, 
Almon’ego, Jakóba Appenszlalte i wielu innych. 
Dział „Na mównicy* tezerwuje szpalty dla czy 

telników i zaprasza do współpracy.

H altted nsoo e gz. - Cena num e ru  60 g r.

P n i e n n t n  la  6 numtrtiw zł 3*50. -  Konto PKO. 16.854.
Okazowe numera za nadesłaniem 2(1 gr znaczkami. 

REDAKCJA:

WARSZAWA, ul. Wilcza 38/6.

Do pielęgnowania
chorych i po‘ożnic w miejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobi ze wyszkolone Sio-itry pielęgniarki.

1298 lakiad Sicstr
K ra k ó w -P o d g ó rz e , ul. Józefińska 2C, I. p. 
Te le fo n  N r. £044. Rek za łe ie n ia  IB IO .

JLAAAAAAAAAAAAAAAA
WARSZAWSKA

f i n  iw
E LE K T R YC ZN YC H

» >

U

Rok założenia  19*7

Przedtlawltiilslwi) 
na Województwo Krakowskie

ILIMMI EMLIM
d u n a  je w s k ie g ó  6

Mm jtnem M in  i m ii
fe s t  ty g o d n ik

„Zaglembier C^tuna
przynoszący stale obfite wiadomości S Za* 

r ł ą b i a  oraz ze świata żydowskiego.

WSPOŁPRAtlIJA HAJLEPS2E ZYBGWSKIE SIŁ! P IR iłC T S IT a if  -
z n a k o m ity  o r g a n  in se rc y jn y .

Abonament mies. Zł 1*10, kwart. 21 3*30
w Ameryce 1 d o la r .

Mm M  i Mm.:„Zf|Wtr[ii!5!o‘ *  Httk

Dzieci w wieku szkolnym
znajdą wikt i mieszkanie przy intel. roazmW 
żyd. Ewent. pomoc w nauce i fortepian- 
Wiadomość w gimn. żyd. Brzozowa 5

! SUCHE SOSNOWEJ 
! DRZEWO OPAŁOWE i
♦ m
7  dostarczę zaraz wagonowo W każdej Pości. 2
♦
♦  Zgłoszenia do Admin. Nowego Dzień. 
v pod „ O F  A l * 1

S K R Z Y N IE
wszelakiego rodzaju i według zamówionych 
wymiarów wyrabia i dostarcza WagonoWO 

po cenach konkurencyjnych firma 
W E I N F E L D  I B L A T T ,  L W Ó W  

Tartak parowy „Krzyż** w Tarnow ie

Cera razy w tygodniu
infoimuje o żywotnych przejawach 
zb io ro w e g o  ż y d a  tyd o w ą k lo go
organ centralny syonistow ■iem.ackich

DIE KEffi I B
Korespondenci w Palestynie ivi wszystkich Innych 
ośrodkach żydowskich informują o całokształcie 

żydowskiego iy e l.
Teoretyczne przesłanki i aaa lali e zagadnienia 
syonizinu i kwestyi żydowskiej, omawiane są przez 

najlepszych publicystów -ydowsk^h.

Abonować można 
w Exp« dltlon der „.■Udkscr.en Rundscfceu** 

Berlin W . 15, Meinekestr. 10.

Abonament dla Polski wynos' :i T — kwartalnie* 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 

Nr. 130.708.
„Jlldlsihe RundbChauM

Redakcyi i Wytawokiwo, Benin W. 15. M t i a M .  15.

liajltpsiy mm lep na miu
| IS„FORHIN

z dwuletnią gwa. uncją do nabycia:

Dl. Pawia 2*H. Pumast,r
I
aaaeeaeoee

I

N o w a  D r u k a r n ia  D ziennikow a
1ELEFCK 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7 a TELEFON 27f

p rz y jm u je  w s s e lk le  z a m ó w ie n ia  w  zakres- d r u ­
k a rs tw a  w c h o d z ą c e  —  w  s z c s e g ó ln e ż d  d ru k i  
b a n k o w e ,  k u p ie c k ie , p r z e m y s ło w a ,  r e k la m o ­
w e ,  c z a s o p is m a  l d z ie ła  w y k o n u ją c  t a k o w e  s ta -  
r ;»n n ie , s z r b k o  1 p p  c e n -c h  a m ła rK O w au y ch .

Aedaktot naczeloy Dr. W , Uerkelhammer. -  t coaLtci odpow. D aw id  Lnsei. —  N -w a  Drakarnia Dzieunikowa, Kraków ,


